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Świętach uroczystych i Nie- 
j —  v .  a Q7 ; Kantorach.—Wychodzi codziennie, oprócz Mtodowi Nr. 487 i 1 , .

dziełach.—Premimerata w biurze i>jreKC]i, j  aniku: ł-krotpe obwieszcze-
Obwieasrczenia przyjmują sie za opłatą «>a -■ • ; W ykuły nacteytoe do zamie-

. . “  . v p \sszVBtkiem «o dotyczę Dziennika,
szczania w Dzienniku nie zwracają się.^ jyVjenników Warszawskich.

Bok 4 .
aie kop. fi, za 2-krct.ne kop. 9 .  za 3-kro 
- - - —nia w Dzienniku nie zwracają'się

należy odnosić się wprost do Dyrekcji i

Prenumerata w Warszawie rocznie ra. R. —- Półrocznie rs 4. — Kwartalnie rs. 2. 
— Miesięcznie kop. G 7  — Bez odnoszenia w Murze Dyrekcji prenumerata nie przyil 
moje się —Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do down. opłaca się miesię­
cznie kop. £>. Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rsr. 9 kop. 20 —Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop 30 
Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C  Z Y
D Z IA Ł  URZĘDOW Y. — Komisja likwidacyjna.

misja rzad. spraw wewn. i dućh. .
ivied, i warsz.-bydg. Za

.—  Prze-
ioi teisgrsfi-

rs. 42,017 k. 17, przypadające na m o c y  rozporządzenia | 
Komisji z d. 29 Kwietnia ( l i  Maja) r. b. H r. Aleksan- | 
drowi Lilders , właścicielowi dóbr donaeyjnych Cbołm, 
położonych w Gubernji Łnbeiąkiej, Powiecie Cbołm 
skim, Gminie Chołm, wysiane zostało do Kasy Guber- 
njalnej Lubelskiej, c e l e m  wypłaty komu należy; — w do 

j sci rs. 1,195 k 
‘ nia Komisji z

DZIAŁ NIEUItZĘDOWY

i .  8 0 .  przypadające na mocy rozporzą 
dnia 29 Kwietnia (11 Maja) r. b. K

ządze-
Karo-

,r ieczor muzykalny z j jowj \Verner , właścicielowi dóbr W ólka Zaleska, poło-

W arszawa, 
flm&a 2 14) Maja.

Dzisiejsze wiadomości /. dzienników, nie się­
gają tak daleko jak wczorajsze nasze depesze 
telegraficzne, ale wszystkie jednozgodnie prze-

-Ko
1. Dyrekcja wyścigów

konnych.— D roga żel. warsz 
stepstwo.

DZIAŁ Ni EU RZĘD o  w  Y.—"W a r s z a w a  
glad polityczny. -Telegramy. -  Wiadomo8*'
Czre. — Dzienniki gubernjalne. 
żywemi obrazami, 
dochodów na 
Nowe dziel

J :  Wy- ! r z ą d z e n i a  Komisji z’d .  2 9 Kwietnia i l l  Maja) r.'b . Józe- | nalezietlie sposobu załatwienia tej sprawy, ile
r  banie kanału — W ystawa etnograficzna. — K w e S t ja  £()wi Zawadzkiemu, właścicielowi dóbr Podlconice-Małe, formuły, któraby nie drażniła miłości własnej 
lu k sem b u rgsk a . — A m ery k a . Kolumbja a n g i e l - j pojoionych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Raw-1 ż a ^ nej  ze  stron interesowanych. Na wniosek  
s k a . -  P. J e f  Davis. — AUStrja. Konferencja deputo- ■ 
w an y ch .-S e jm  kroacki.— Francja. R e o rg a n iz a c ja  ar- 
mji.— N o t y .— Statek Aube .— P o r t u g a l ) a . Drogi że­
lazne.— P ru sy . Pełnomocnicy wojskowi. -  Dworzec 
kólei ż e l a z n e j . — -Turcja. Żądania w i ce-k ról a Egiptu- - Antoniemu Szadkoivskiemif, właścicielowi dóbr Guminy*
K o r e s p o n d e n c j a  z P a r y ż a .  — Wystawa etnogra- ; orątki, położonych w Gubernji Warszawskiej , Powiecie
graficzna. K o r e s p o n d e n c j a  nandlowa zG daó- ; Kutnowskim, Gminie Żychlin, wysiane zostało do Kasy

Powiecie Raw
skim, Gmmie Roguszyce, wysiane zostało do Kasy Gu- j ^ a ro n a  Bruntiowa konferencja postanowiła, „ze
bernjalnej W arszawskiej celem wypłaty komu j Luksemburg zostanie zneutralizowany na wie-
w ilości rsr. 330 kop. 49, przypadające na tnocy rozpo . o . , J
rządzenia Komisji z dnia 29 Kwietnia ( l  I Maja) r. b. czne czasy, za poręczeniem mocarstw europej­

ska.
PR Z E W O D N IK  WARSZAW SKI.

skich,” a co do najdrażliwszego punktu, ustą­
pienia pruskiej załogi z twierdzy, że „ponieważ 
terytorjuin luksemburgskie jest zneutralizowa­
ne, obecność siły zbrojnej staje się tam bezu­
żyteczną/’ W ten sposób gabinet berliński w

DZIAŁ URZĘDOWY
W  arszawa, 

de-a  2 jM ) Maja.
K om isja  L ikm d a cy jn u  jo Królestwie Polskiem ,, po- i 

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia ii- . 
kwidacyjne: w ilości rs. 8 ,060 kop 55, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 29 K 
ja j r. b. sukcesorom Ja n a  Grabou'skiego,

Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu nale-
i ży;— w ilości rsr. 2 ,120, przypadające na mocy rozpo­
rząd zen ia  Komisji z dnia 29 Kwietnia (11 Maja) t. b. . , „ . . .
i W ładysławowi Rogojskienm, właścicielowi wsi Łngo- {tem postanowieniu konferencji me może upatry- 
! wice, położonej w* Gubernji Warszawskiej, Powiecie j waĆ dla siebie ubliżenia. Nie mało także tru- 
; Grójeckim, Gminie Borowe, wysiane zostało do Kasy i dnOŚti stanowiła kwestja, kto poniesie kOSZta 
j Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu nale- i 7fou rz e n ja  twierdzy, k tó re , według L a  Patrie, 
i ży; w ilości rsr. 5 618 kop. 67, przypadające na mo- | ^  ^  ^  ^  fo. K o n fe re n c ja  P0 -

cy rozporządzenia Komisji z dnia 29 K w ietnia (11 Ma- : x .  ̂ ^  ^ 5________ __
ja )  r. b. W iktorowi Jaczewskiemu, właścicielowi dóbr 
Drop, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Radimjnskim, Gminie Pniewnik, wysiane zosialo do Ka-

dóbr Podsuszę i Grębków, położonych w Gubernji Sie- j 

viecie W ęgrowskim, Gminie Grębków, wy- jdleckiej, Pow . . .
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 1,765 kop. 24, przy 
padające na mocy rozporządzenia Komisji

d. 29 K w ietnia^(I^M a- | ^  ( jujs,elH,ja ]nej  Warszawskiej, celem wypłaty komu na 
leży.

Kom isja Rządowa Spraw Wewnętrznych i D ucho­
w nych , udzieliła patenty na stopień wolno-praktykują- 
cych Jeometrów klasy 2-ej:, jeometrom klasy 1-ej Józe­
fowi Zenczykowskiemn, Adamowi-Juljanowi, dwóch jdnia 29 . . . J _ .  ^

kw ietn ia  (11 M aja) r. b. sukcesorom Józefa Grabskie- j  imion PstrOkońskiemu i Maksymiljanowi Radzissew  
go, właścicielom dóbr Zasadki iOzórkowo, położonych w j skiemu.
Gubernji Płockiej , Powiecie Rypińskim, Gminie Czer- j Komisj a Rządowa Spraw

tonień woino-praaryi
2 ej 

Muklano-

Powiecie Rypińskim, Gminie Czer­
min, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, ce- i  w)* /^ 4 n Jz ie lila  patenty na stopień 'wolno-praktykują- 
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 11,168 kop. j b ’ l d o wnjczych klasy 3-cj, budowniczym klasy

Komisu z dnia ^  K iR ańsU emu \ Bronisławowi M aki
należy; — w ilości 

46, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
29 Kwietnia (11 M aja) r. b. Janowi Wokulskiemu, 
właścicielowi dóbr Niedzialowice, położonych w Gu­
bernji Lubelskiej, Powiecie Cholmskim, Gminie Rejo­
wiec (Zagrody), wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Lubelskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 
237 ,818  kop. 12, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 29 Kwietnia (11 Maja) r. b. H r. Augustowi 
Zamojskiemu, właścicielowi dóbr Włodawa, położonych 
w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Wiodawskim, Gminach 
Włodaw a, W yryki i Chańsk, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 6,366 k. 17, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z d. 29 Kwietnia (11 Maja) r. b. W i­
toldowi Pniewskiemu, właścicielowi dóbr W ola-W rze- 
szczowska, położonych w Gubernji Radomskiej, Pow ie­
cie Radomskim, Gminie Podgajek, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 3,083 kop. 27, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 Kwietnia (11 
M aja) r. b. Nepomucenowi Pąjowskiem u, właścicielo­
wi dóbr Koźle, położonych w Gubernji Petrokowskiej, 
Powiecie Brezińskim, Gminie Bratoszewice, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wy­
płaty komu należy; — w ilości rsr. 11,921 kop. 12, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 29 Kwie­
tn ia (11 Maja) r. b. Eleonorze Skorupskiej i Józefie- 
Marji Gorzkowskiej, właścicielkom dóbr Maków, poło­
żonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, 
Gminie Boguslawice, wysiane zostało Kasy Gubernjal­
nej Radomskiej, celem wypięty komu należy; — w ilości

Pol-

Zygmuntow 
wieżowi. \

D y r e h ja  Wyścigów konnych w Królestwie
M em , podaje do powszechnej wiadomości, iz ogłoszone 
nadzień 3 (15 ) i 4 (16) czerwca r. b. wyścigi konne 
z powodu nieprzewidzianych okoliczności odbędą się me 
w dniach powołanych, lecz w dniach 24 czerwca (6 hp- 
ca) i 25 czerwca (7 lipca). Ostateczne mianowanie kom 
do tych wyścigów, odbędzie się w dniu czerw 
lipca) o godzinie 9-ej wieczór, do handicapu zaś ozn - 
czone-o w programie N. 14, nie jak  to poprzednio o-

°  i t  i a / i  />r,prwrą lecz cl. 27 czerw*głoszonem było, d. 6 (18) czerwca, lecz
ca (9 lipca) o godzinie 2-ej z południa.

Droqa Żelazna Warszawsko-W iedeńska i W ar- 
szawsko-Bydgoska, podaje do wiadomości publicznej, 
że z d. 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. wejdzie w wykona­
nie Nowa Taryfa do poboru opłat za przewóz osób, to- 
wrrów i t. p. przez Rząd dla Dróg Żelaznych Warszaw- 
s k o - Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej ustanowiona 
i takowa po ukończeniu druku, może być nabywaną na 
wszystkich Stacjach, w biurach Ekspedycji Towarów po 
kop. 30 za egzemplarz.

Zastępstwo. Najjaśniejszy Pan, pozwoliwszy Najm i- 
łościwiej ministrowi poczt i telegrafów wyjechać dla po­
ratowania zdrowia, na trzy miesiące za granicę, Naj­
wyżej poruczyć raczył zarząd ministerstwem poczt i te ­
legrafów na czas nieobecności ministra, sekretarzowi 
stanu, radcy tajnemu Laube. (Rus. Inw .)

stanowiła, że tylko wysadzone zostaną niektóre 
części gjównych fortyfikacij, i twierdza w ten 
sposób moralnie zburzona, przez czas zostanie 
zrujnowana materjalnie. Potwierdza to Patrie, 
według której na sobotniem posiedzeniu konfe­
rencji, poseł pruski miał oznajmić, że glóvme 
s:ły załogi bezzwłocznie ustąpią, i taka tylko 
jej część pozostanie, jaka będzie potrzebną dla 
utrzymania porządku, dopilnowania wywiezienia 
zapasów wojennych i takiego częściowego wy­
sadzenia w powietrze fortyfikacij. Według Die  
Presse, na ukończenie tego wszystkiego potrze­
ba będzie co najwyżej od trzech do czterech 
miesięcy czasu.

Pomyślny rezultat konferencji, jak z jednej 
strony należy przypisywać umiarkowaniu stron 
interesowanych, tak z drugiej strony, nie mały 
udział w tem przynależy się mocarstwom po­
średniczącym. Rezultat konferencji na nowo 
wskazał dobrodziejstwa, jakie może osiągnąć 
Europa ze wspólnych usiłowań mocarstw w ce­
lu pokojowym.

L a  France i L a  Patrie zapewniają, że zu­
pełnie poufnie udzielone Prusom wyjaśnienia 
ze strony Francji co do jej uzbrojeń," zupełnie 
usunęły wszelkie podejrzenia, gdyż uzbrojenia 
te miały wyłącznie charakter ostrożności. Ko­
respondencje z Berlina jednak nie okazują jesz­
cze uspokojenia i przypisują pewne znaczenie 
wysłaniu z Berlina komisarzy wojskowych do 
Karlsruhe, Monadijum i Sztutgardu, dla przy­
spieszenia organizacij wojsk tamtejszych we-

ug systemu pruskiego L a  France  jednak w 
tem wysłaniu komisarzy wojskowych upatruje 
ylko ponowienie zwyczaju dawniej zachowywa­

nego w byłym Związku niemieckim. Nakoniec 
dzisiejsze nasze telegramy z Paryża, jeszcze 
bardziej przekonywają o pokojowem usposobie­
niu dworu tujleryjskiego, donosząc, że tylko co



podpisany traktat londyński, zadowalnia w zu- r 
p e łn o śc i w szelk ie  widoki stron um awiających , 
się .

W iadom ości z innych punktów E uropy, n ie j 
zaw ierają nic ciekawego, tylko podobno w ice- j  
król E giptu , chce wziąść od P orty  Arabję w j 
dzierżaw ę.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
m ieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P  a r y  i ,  14 maja. D z is ie jszy  Mo­
nitor pcm i uda: Cesarz postanowił u- 
wolnienie  podofi *erów i ż o ł  <ierzy 
czynnej  a inji, będących w  służbie  
orl 1860 roku, i w szy s tk ich  do dni ;  
31-go grudnia mających otrzymać  
uwolnienie ,  powtórnie  do wojska  
zwerbow anych.

P a r y ż ,  14 maja. Margrabia de  
Mousttcr  w  oświadczeniu swem n t 
wczorajszem p o d e d z e  du izby,  dał 
pogląd na powstanie, przebieg  i 
skuteczne  uregulowanie  sprawy lu-  
ksemburgskiej ,  przy czem w y s ław ia ł  
bezstronność i usiłowania pokojo­
w e  w ie lk ich  mocarstw, i zawiadomił  
o g łów nych warunkach sobotniego  
traktatu. W ś e ik i  k s ią żę  o b o w ią ­
zuje  s ię  po ustąpieniu prusaków  
uczynić  z JLuksemburga miasto o -  
twarte,  za pomocą zburzenia fortyfi-  
kacij, które uważa za dostateczne  
dia wykonania zamiarów wie lk ich  
mocaislw. Hząd francuzki, zu p e ł ­
nie cdpowiada ąc widokoai  traktatu, 
zapewnia  w ie lk iem u księciu JLu- 
ksemburgskiemu zupełną uiepodie-  
głość.

(Correspondent Bureau!)

' Wiadomości
* Berlin^ 10 maja. Zeidl. Corr. powiada, że sto­

sunki dworu pruskiego z królem greckim są nadzwy­
czaj przrjacielskie. Król Jerzy nie opuści Berlina bez 
szczególnego zadowolenia. (Corr H<v. Bul.)

* Berliny 11 maja. Staats Anz. donosi, że ozna­
ki orderu Orla czerwonego udzielone zostały licznym 
oficerom i urzędnikom belgiekim. (Tamże.)

* N ow y Jork, 9 maja. Większa część robotników 
w Chicago, którzy zaczęli byli świętować, porozumia­
ła  się z właścicielami fabryk. (Tam ie.)

* Londyn, 11 maja, o godz. 8 ej wieczorem. Tra- 
. ktat dotyczący Luksemburga, dziś o godz. 6-ej został

podpisany. ( Wien. Z.)

* (D z i e n n ik i  g u b  e rn j a ln  e). W arsz D niew . 
pisze: Otrzymaliśmy następujący artykuł z prośbą o 
umieszczenie go w naszem piśmie. Spełniając to ży­
czenie zastrzegamy sobie odpowiedź na ten artykuł 
w jednym z następnych numerów naszego pisma: 
„W jednem z ostatnich numerów W arsz. D niew. 
(patrz Dzień. Warsz. Nr 94), w przeglądzie dzien­
ników gubernjalnyth wychodzących w królestwie

• polskiem,był ) powiedziane, że wszystkie w ogóle gu- 
bernjc zbogaciły się nowerui ruskiemi organami dru­
ku, lecz że dziennik gubernjalny warszawski drukuje 
się po daw nem u  w języku polskim. Gdyby podobna 
uwaga była zrobiona przez prywatnego koresponden­
ta, nie obzuajnuonego z istniejącemi o wydawnictwie 
dzienników gubernjalny ch postanowieniami, wcale 
bym temu nie dziwił się, i nie podejmował bym pra­
cy odpowiadania, lecz wzmianka ta pochodzi od re­
dakcji dziennika urzędowego, a co ważniejsze, wyją­
tek z niej ukazał się na szpaltach gazet, stołecznych, 
a ta okoliczność zobowiązuje mnie do wyjaśnienia 
istoty rzeczy. Na zasadzie art. 864 Zb. pr. T. II 
gubern. inst., dzienniki gubernjalne dzielą się na dwa 
działy: ogólny, w którym mają się drukować Najwyż­
sze ukazy i rozporządzenia władz rządowych i osób 
wymagające podania do wiadomości publicznej,^ i 
miejscowy przeznaczony do zamieszczania wezwań i

ogłoszeń różnych sądowych i adm nistracyjnych władz 
i osób; te ostatnie ogłoszenia d ichodzą do redakcji 
w kształcie g dowych artykułów i drukowane są w 
takim kształcie w jakim zostały nadesłane.^ Gdyby 
redakcja il arsz. Dniew. zechciała spojrzyć nie na 
stronice dzie i ika gubernjalnego, a na treść tych 
stronnictw, byłaby uniknęła wywodu pospieszneg > i 
nie w> dałaby wyroku niezgodnego z prawdą. Prze­
konałaby się, że cały pierwszy dział dziennika gu- 
berujalnego, to jest wszystko co podaje się z rozpo­
rządzenia rządu gubernjalnego do wiadomości publi­
cznej, drukowane jest wyłącznie w języku ruskim. 
Drugi dział drukuje się w polskim języku dla tego, 
że co do ogłoszeń nadchodzących od różnego rodzaju 
władz sądowych i administracyjnych, rząd gubernjal­
ny nie ma żadnych praw: obowiązany jest drukować 
to, co z zachowaniem pewnych formalności, jest mu 
nadesłane i nie może zakazać, naprzykład władzom 
sądowym i towarzystwu kredytowemu drukowania o- 
gło-zeń w języku polskim. Ta przewaga języka pol­
skiego w dzienniku gubernjalnym, warszawskim rzu­
ca się w oczy dla tego, że rząd gubernjalny warszaw­
ski otrzymuje stosunkowo daleko większą liczbę ogło­
szeń, ponieważ w Warszawie skoncentrowane jest 
więcej władz i ®sób podających wezwania i ogłosze­
nia, a w skutku tego warszawski dziennik gubernjal­
ny koniecznie będzie miał dawną swą cechę dopóty, 
dopóki ogłoszenia różnych władz niepodległych rzą­
dowi gubernjalnemu, będą nadsyłane w polskim tekś­
cie. Redakcja Warsz. Dniew. postąpiłaby daleko 
słuszniej, gdyby zwróciła krytyczne swe oko na ze­
wnętrzną powierzchowność dziennika gubernjalnego, 
to jest na papier, pismo i odbicie. W istocie pod tym 
względem wszystkie dzienniki gubernjalne wyprze­
dziły warszawski, ale i na to są swe przyczyny: dru­
karnia dziennika gubernjalnego warszawskiego jesz­
cze nie została urządzona i jego redakcja skrępowa­
na jest starym kontraktem z drukarnią żydowską, 
posiadającą stare zbite pismo i chęć wyciągnięcia o 
ile można największych zysków, choćby ze szkodą 
wydawnictwa. Termin tego kontraktu upływa 1 lipca 
r. b.; od tego czasu, jeżeli niezależące od nas okoli­
czności nie przeszkodzą temu, będziemy drukowali 
się w własnej ruskiej drukarni i postaramy się dojść 
do zewnętrznej doskonałości, nie tylko innych dzien­
ników gubernjalnych, ale nawet szanownego waszego 
D nieum ika .” ,

* ( W i e c z ó r  m u z y k a l n y  z ż y w e m i  o b r a ­
zami ) .  Wyznaczony na dzień 8 (15) b. m. w ruskim 
klubie wieczór muzykalny z żywemi obrazami, na 
korzyść ruskiego towarzystwa dobroczynności w kró­
lestwie polskiem, z powodu nieprzewidzianych okoli­
czności odkłada się do 11 (23) maja. ( IFar. Dniew.)

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 29  kwietnia (11  
m aja). Kursa papierów wszelkiego gatunku poprawi­
ły  się na wszystkich giełdach. N a giełdzie berlińskiej 
w końcu nasze wartości w porównaniu z tygodniem po­
przednim bez wyjątku wszystkie się poprawiły, tak, że 
kursa biletów bankowych, weksli na W arszawę i listów 
zastawnych zastajemy wyższe o %  % , weksli na Peters­
burg o l 3/ i %  listów likwidacyjnych o 1 % % , pożycz­
ki premiowej o 1 % , 1 ‘/ 2% i  a nawet obligów skar­
bu o ł/a % . Na giełdach Petersburga i Rygi, kursa fe­
mes zagranicznych także się o 1, 1 ‘/ 4 %  obniżyły. T en ­
dencji tak powszechnej i nasza giełda nakoniec ustąpić 
musiała, chociaż się jej z dość dziwną upartością opie­
rała . W niektórych razacli postępowanie nasze o tyle 
jest ekscentryczne, że -podwyższaliśmy ażjo zagraniczne 
u nas właśnie wtenczas, kiedy w aluta nasza w B erli­
nie się poprawiła, a wstrzymywaliśmy się od obrotów za 
lada niedorzeczną now inką, która po rozważniejszem 
przeczytaniu powinna byłą nas nauczyć, że na uwagę 
nie zasługuje. Ztąd to ten upór nieuzasadniony w ob­
niżeniu ażja u nas zagranicznego w zeszłym tygodniu i 
to tak stopniowo tylko ustąpienie, kończące się tą  nie- 
konsekwentnością, że na podwyższenie naszej waluty w 
Berlinie w ogóle o ■’/ ,  °/0 zmuszeni byliśmy odpowiedzieć 
w sobotę obniżeniem naszych kursów weksli pruskich
0 1% . 2 '/0 %  (z. 12 6 % , 1 2 5 %  na 124% , 1 2 3 % ),
londyńskich o 1 % , 2 ’/, 2 0 0> paryzkich o 2 % % ; obroty 
w wekslach na naszej giełdzie dosyć były małe, mimo, że 
na zapasach i trasowaniach własnych nie zbywało. Ruch 
w papierach publicznych w tym tygodniu nie tylko co 
do ilości gatunków, ale i co do sum obróconych b a r­
dzo był ograniczony. Listy zastawne maiej licznie o- 
fiarowano, co może najgłówniej się przyczyniło do pod­
wyższenia kursu serji pierwszej o 1 % , 1 % 8/ a, a se- 
rji drugiej o l° /0. Listy likwidacyjne poszukiwano znów 
więcej niż w tygodniu poprzednim, brak liczniejszych 
ofiarować spowodował podwyżkę ich kursową o 1 / 3,
1 % % • Obli "i skarbu również wyżej u nas były p ła­
cone. Metaliki 4-ro-procentowe codziennie prawie znaj­
dowały kupujących. Pożyczki premiowej bardzo mało

u nas zakupiono. Z akcji kolei żelaznych zakupiono 
tylko cokolwiek bydgoskich; w innych gatunkach przez 
cały tydzień nie było obrotu. W ywóz zboża trw a u 
nas jeszcze nie przerwanie, a ceny na targach zagrani­
cznych przy napływie dowozu wiosennego chwieją się, 
chociaż obniżenie ich prawdopodobnie będzie tylko prze­
chodnie i chwilowe. W  wełnie cokolwiek się obroty 
za granicą ożywiły. (Gaz. Hand.)

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u )  za miesiąc kw ie­
cień r. b: a) na drodze żelaznej warszawsko-
wiedeńslciej: rok 1866 rok 1867
z przewozu osób rs. 5 4 ,9 6 7 k . 12 rs. 56,767 k. 43 
z przewozu tow. ,, 90,2 39 „ 57 % „  109,294 „ 7 9
różne dochody „ 10,078 „ 63 „ 7 ,370 ,. 5 0 %  .

razem rs. 155,285 k. 32 % rs. 173,432 k. 72 ‘/ 2 
zatem w roku 1867 więcej o rs. 18,147 k. 40;

Od początku stycznia do końca kwietnia 1867 dochód
wynosi....................................................... rs. 716,452 k. 28 %

W tym samym czasie w roku 
1866 dochód wynosił . . . . „  636,059 k. 66 %

zatem w roku 1867 więcej o rs. 80,392 k. 62 
b) na drodze żelaznej warszawsko-bydgowskięj: 

rok 1866 rok 1867
z przewozu osób rs. 12,790 k. 62 rs. 1.3,387 k. 10
z przewozu tow. „  14,108 „ 77 „ 17,238 „ 64
różne dochody „ 7,015 „ 30 ,, 9.956 „ 93

razem rs. 3 3 ,9 1 4 k .6 9  rs. 40,582 1;. 67
zatem w roku 1867 więcej o rs. 6,667 k. 98

Od początku stycznia do końca kwietnia 1867 dochód
w y n o s i.................................................... rs. 152,321 k. 02

W  tym samym czasie w roku 
1866 dochód wynosił . . . .  „ 123.318 k. 25 %

zatem w roku 1867 więcej o rs. 29,007 k. 7 6 % .

* ( P r z e d s t a w i e n i e  p. F a u r e  i p. H e l e n y )  
dane wczoraj wieczorem w teatrze, przepełniło salę w i­
dzami. Głównie budziło powszechną ciekawość ogłosze­
nie na afiszach, iż p. F aure przedstawi jawnie, przy o- 
tw artych drzwiach toż samo posiedzenie w szafie, jakiem  
zdumiewali publiczność bracia Davenport w resursie o- 
bywatelskiej. Jakoż dowcipny prestidigator objaśnił isto­
tnie całą tajemnicę szafowych „seansów”, która zależy 
głównie na pewnem, umiejętnem złożeniu rąk  do wiąza­
nia, a główniej jeszcze na zręczności i wprawie. P u b li­
czność głośnym śmiechem i oklaskami objawiała p. F au ­
re sw oje  zadow o ln ien ie . Je d n a k ż e , n iezw yciężen i bracia
Davenport zapowiedzieli nam dwa jeszcze przedstawie­
nia, w których pretendują przekonać widzów o różnicy, 
jak a  zachodzi pomiędzy rzeczywiście jakoby endownemi 
sztukami, a ironicznem naśladownictwem ich humory­
stycznego antagonisty. Kto ciekawy, niech przyjdzie, za­
płaci i... zobaczy. A l.

* (N  o w e  d z i e ł o ) .  W Pradze opuścił w tych dniach 
drukarnię drugi tom, piątej części Dziejów narodu cze­
skiego Palackiego. Autor w znakomitem swem dziele, 
doszedł do r. 1526, t. j. do zgonu króla Ludwika pod 
Mohdczem.

* ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  Donoszą, że cena pro­
gów drewnianych do budowy kolei żelaznych, doszła 
w P  rusaeh do takiej wysokości, że wywóz tychże może 
być bardzo korzystnym. Należy zgłaszać się, z wymie­
nieniem rozmiarów m aterjału i cen żądanych, do admi 
nistracji kolei pruskich. Administracje kolei żagranicz- 
nych, na zapytanie listownie, jakie mają mieć rozmiary 
progi, których potrzebują, niezwłocznie udzielają wy­
jaśnienia. Największy zaś jest pokup na progi dębowe.—- 
Fabrykę fornirów i wód gazowych p. Jolles, przy ulicy 
Dzielnej, wystawioną na sprzedaż, nabył na licytacji 
bank polski.— Fabryka terpentyny i smoły, za pomocą 
parv wyrabianych, świeżo założona w tym czasie pod 
miastem Brokiem (powiat ostrowski, gubernja łomżyń­
ska): w tych dniach po poświęceniu otw artą została i  
już funkcjonuje. W yrabianie tak terpentyny, jak  i smo­
ły, odbywa się tu  według wynalazku, który uzyskał p a­
tent swobody. — Chmielniki tego roku, wskutek wil­
gotnego powietrza, mocno ucierpiały i ogólnie skarżą 
*ię na nędzny stan łodyg i trybów. W porównaniu z in- 
nemi laty wegetacja chmielu przynajmniej o miesiąc za­
cofana. —  Ponieważ na amatorach koni nigdy u nas nie 
brak, ,dla ich tedy wiadomości donosimy, iż za dni k il­
kanaście, to jest 18 b. m. sprowadzone będą do W ar­
szawy i to na sprzedaż, ośm ogierów, z których .sześć 
krwi arabskiej ze stada tykocińskiego, dawniej lir. Ja n a  
Potockiego, a dwa krwi angielskiej, stada Kurowskie­
go, po najcelniejszych w kraju koniach. Wszystkie one 
zarówno zdatne są do stada jak  do zaprzęgu i pod 
wierzch. Dodajemy tu jeszcze, iż oba pomienione stada, 
premjowane były na ostatniej wystawie w "Warszawie, 
i że obecnie są własnością p. Adama Roztworowskiego. 
O ile nam to wiadomo, konie te staną w stajniach hote­
lu angielskiego, i już od 19 b. m. oglądane będą być 
mogły ccdziennie od godziny 10-ej zrana do 4-ej z po­
łudnia. —  Dowiadujemy się, iż pierwszorzędny zakład



fo to g raficzn y , a  n a jd a -  niej szy r -  naszem  
B e y .r a ,  n iezad łu g o  zw in ię tym  byc m a. -  Od c p . 
w ro tu  sw ego do W arsz a w y  z n aukow ej PodrJ y, '
f ry k i to  je s t  od dni k ilk u n a s tu , p . T aczanow sk  , 
g a b in e tu  zoo log icznego , za ję ty  je s t  c ięg le  p re p a re  em  . 
zd o b y ty ch  p rzez  sieb ie  w tej w ęd rów ce okazow . ,
w ia cy  chw ilow o w w a rsz aw ie  in żyn ier, k ieru jący  J y 
z  o d d z ia łó w  p rz y  b u d o w ie  k a n a łu  suesk iego , a  w 
ziom ek nasz  p an  J a n ic k i , u d z ie la ł w ksz ta łc ie  o czy  ̂
p ry w a tn em  k ó łk u  p rz y ja c ió ł i lite ra tó w , cie aw e 
o b jaśn ien ia , d o ty czące  szczegó łów  b udow y tŁ8 0Z
łu .  Jasność  w y k ła d u  p rzy  o k azy w an iu  ry su n  o
n ó w , o b u d z iła , w s łu c h ac za c h  w ielk ie  zajęcie. „ze_
•w inniśm y, iż ja k  się  d o w iadu jem y  z pom ieniony 
g ó l ów , k a n a ł  suczk i stan o w czo  ukończony , i "  
o g ó łu  o d d an y  będ zie  za  la t  d w a  i m iesięcy • .
on  m ia ł 1 0 0  m etró w  sze rokości, a  8  g łę  “ gz
B e rlin ie  z b a n k ru to w a ł zn ak o m ity  dom  A . B h il'P P , P 
n a g ły  p o d sk o k  g ie łd y  zbożow ej M ó w ,,  o ^  ^
sp li zo b o w iązań  i o ło żn ic y  l o  20  t •
W sz e lak o  ju ż  p o d o b n o  p o ło w ę  po k ry to .

* ( W y p a d k i ) .  W  dn iu  w czora jszym , siedm io le­
tn i  ch ło p czy k  T y tu s  O szczep a lsk i, syn urzędni a . 
w ią c  się  n a d  b rzeg iem  rzek i W is ły  w  blizkoś.ci ^  
g o  m o stu  od  s tro n y  P r a g i ,  w p a d ł w  w odę i uU m *- 
i tó w n ie ż  d n ia  w czo ra jszeg o , J o a n n a  P a lm ę , z _ -
ł a  za  ro g a tk a m i W olsk iem i. czu jąc  się byc  s a  ’ 
m ie rz y ła  u d a ć  się  do sz p ita la  n a  k u ra c ję , lecz  wy z 
szy  n a  u licę  ta k  m ocno z a c h o ro w a ła , iz po p rzy p  
d z en iu  je j  n a p o w ró t do dom u w k ró tce  życie zakończy ła . 
W  tym że d n iu , A n to n i K u rp iń sk i w ło śc ian in  ze wsi 
c b o w a , ja k o  m ocno  ch o ry , b ęd ąc  w ieziony  n a  'iira c ję  ^  
je d n e g o  z tu te jszy ch  szp ita li, n a  P ra d z e  życie za  o czy 
W  nocy  z 25  n a  2 6  k w ie tn ia  (7  n a  8 m a ja ), N o sy k a  J  - 
k ó b  la t  16, L ew an d o w sk i M a teu sz  la t  1 4 , F flc  ine*. 
m a n , la t  15 , B ru d z iń sk i B ro n is ła w , la t  14, bez za  g 

• z a tru d n ie n ia  i z am ieszk an ia  b ęd ący , w  to w arzy stw ie  
S k rz y p k o w sk ie g o  T eo fila  p o szu k iw an eg o  -  podkopaw  
szy  się  pod  p a rk a n  p rzy  u licy  T w a rd e j do m ag azy n u  wę 
g la , sk ra d li  2' o sk a rd y  i ło p a tę  żelazr.ą  i z a raz  udali się 
p o d  n r. 1 1 9 2 a , gdzie  od erw aw szy  d rzw i od sk lep u  rze- 
ź n ik a , sk rad li z teg o ż  w ęd lin y  i b ie lizny  za  r s r .  4 0 , k tó ­
r ą  z a  rsr. 1 kop . 50  sp rzed a li Ł u b o w ej M a rjan n ie  w y ­
ro b n icy , od k tó re j n a s tęp n ie  b ieliznę  i część w ęd lin y  ode­
b ra n o . — N a  d ru g ą  noc, ciż sam i odb iw szy  okno  w  k o ­
sz a ra c h  u łań sk ic h  w  Ł az ie n k a ch , d o sta li się  d# sk le p ik u  
k ra m a rsk ie g o  i sk rad li o rzechów  w ło sk ich  i p e rfu m  za 
5  rs r . C h ło p cy  ci ta k  m łodzi, a  ju ż  g w a łto w n e  k ra d z ie ­
że  sp e łn ia jąc y , do pow yższych  czynów  p rzy zn a li się  i 
sąd o w i po  u k a ra n ie  o d d an i zostali.

in te resó w  (b y ł  on

* ( P o b y t  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  w M o s ­
k w i e ) .  Siew. Tocz. z 28 go kwietnia _(n. s.) pisze: 
„Telegram z Moskwy donosi, że wczoraj 27-go kwie - 
tniy o godzinie 2-ej po południu, Najjaśniejszy ar. 
oglądał moskiewski szpital wojskowy; wieczorem 
Najjaśniejszy Pan raczył być w teatrze. 0  godzinie 
3 .ej po południu Ich Cesarskie Wysokości Cesarze* 
wicz Następca Tronu i Wielki Książd Włodzihńerz 
Aleksandrowicz, zwiedzili moskiewską szkołę miesz­
czańską”. —Tenże dziennik z 29-go pisze: „Telegram 
z Moskwy donosi, źo wczoraj 28-go kwietnia, o go­
dzinie 2-ej po południu. Najjaśniejszy Pan raczył 
oglądać szpital Jekatęriniński i o godzinie 8-ej zwie­
dził instytuty Aleksandrowskie Jekateriniński. Wie­
czorem Najjaśniejszy Pan był w wielkim teatrze.”

* ( Kr ó l  g r e c k i ) .  Petersburg, 29  kwietnia (11 
m aja). N. król grecki spodziewany jest jutro, w 
niedzielę, około 3-ej godziny po południu, w Pe­
tersburgu. (Jour. de i t .  Petersb.)

* ( B i s k u p i  s t a r  o w i e r c ó  w ). Mosk. Wied. d o n o ­
szą , że w  w ie lk i ty d z ie ń  p rz y b y ł do M o sk w y  b isk u p  s ta -  
ro w ie rc ó w  m . T u lc zy  Ju s ty n . U ro d z ił  on się  w  g u b e r-  
n ji  tw e rsk ie j i m a  o k o ło  c z te rd z ies tu  la t .  W y je sh a w sz y  
z a  g ra n ic ę , w s tą p ił  on  tan i do  zak o n u , a  d n ia  22  m aja  
1 8 6 1  r. z p o lecen ia  m e tro p o lity  b ia ło k ry n ick ieg o  C y ry ­
la , n am aszczo n y  z o s ta ł  p rzez  b y łeg o  n a m ie s tn ik a  b ia lo - 
k ry n ick ie j m e tro p o lji b isk u p a  b ra jlo w sk ie g o  O n ufrego , 
n a  b isk u p a  tu lczy ń sk ieg o  n a  m iejsce O ly m p iu sza , k tó ry  
u m a r ł  w  su zd a lsk iin  m o n as te rze  w  r. 1 8 6 0 , gdzie  p rz e ­
b y w a ł od  r .  1 8 5 4 . Ju s ty n o w i, k tó ry  w y n u rz y ł życzenie 
p o je d n a n ia  się  z c e rk w ią  p ra w o s ła w n ą , w y d an y  zos a 
z  p o lecen ia  naszej w ła d z y  p rzez  k o n su la  ru sk ieg o  pasz  
p o r t  n a  p o w ró t do R o sji, w  k tó ry m  ten że  n azw an y  i 
sk u p e m . P rz y b y w szy  do  M o sk w y  J u s ty n  um ieści się 
w  p ra w o s ła w n y m  m o n as te rze  n iko lsk im . f y m  SP°*'°
w  m o n as te rze  ty in  z n a jd u je  się  czterech  b y ły c  i 1S 
p ó w  s ta ro w ie rczy ch : O n u fry , b y ły  n am iestn ik  m etro p
]ji b ia ło k ry n ick ię j, a  ob ecn ie  przełożony k la sz to ru  m  o
sk ie^o ; P a fn u c y , b y ły  b isk u p  ko ło m y jsk i, S e rg ju sz , y 
biskup tu lsk i, k tó ry  n ied aw n o  p o w ró c ił z B u k o w in y , o

t a d  ieździł d la  z a ła tw ie n ia  sw oich
p o d d an y m  a u s tr ja c k im ), i J u s ty n , tu lczy ń sk i. O becm e 
n f c h  a rcy b isk u p ó w , k tó ry ch  m ieli s .a ro w ie rcy  w  prze- 
c iąg u  2 0 - le tn ieg o  is tn ie n ia  m etro p o lj. b ia ło k ry m c k ie , 
p o z p s ta ło  n a  sw oich p o sad ach  ty lko  
zn a jd u je  się  za  g ra n ic ą  (C yry l, m e tro p o lita  J ia lo k ry m  
ck, A rk a d iu sz , a rc y b isk u p  w a słu jsk . . A rk ad ju sz , b is ­
k u p  s ła w sk i) , a  p ięc iu  w  R osji (A n to m , a rcy b isk u p  m o­
sk iew sk i, P a fn u c y , b isk u p  kazań sk i, J o b , b isk u p  kau  lo r-  
k ,  B a rtło m ie j, b isk u p  b a ltsk i,  i A n to m , b isk u p  m oskie- 

w ski, inaczej zw an y  h uślick im ). Z  p o zo sta ły ch  p rzy  ży­
ciu  czterech  w yżej w spom nionych  zn a jdu je  się  w za - 
n ie n ik o lsk ieg o  p ra w o s ław n eg o  m ona* te fu , W ita lis ,  u  
ra lsk i i K o n s ta n ty , o re n b u rg sk i, p rzes ta ł, eg zy sto w ać  j a ­
ko a rc y b isk u p i, S o fro n ju sz , sy m b .rsk i z łozony  został 
d o sto jeń s tw a, A rk a d ju sz , zad u n u jsk i, I ie n n a d ju sz  perrn- 
ski i K onon , now o zy b k o w sk i z n a jd u ją  się w  su sdalsk .m  
m o n aste rze , a  S aw w a, to b o lsk i, d o s ta ł się n ied aw n o  pod 
a resz t w  g u b e rn ji to m sk ie j. P ię c iu  u m a rto .

* (S a 1 a  a u d j e n c j o n a l n a ) .  W  n iedzielę  d.
23  k w ie tn ia  v . s. j a k  donoszą M osk. W ied. o dby ło  się 
w gm ach u  ser. a t u  m oskiew skiego  o tw a rc ie  znam ien ite j 
sa li o k rą g łe j, zw anej sa la  d e p u ta tó w , p rzeznaczonej na  
p rzy jm o w an ie  w  ogóle p ub liczności, k tó ra  p rzy b y w ać  
będzie  w celu p o in fo rm o w an ia  się  w  sp ra w a ch  w ła ­

snych.
» ( B r u t  w  M o s k w i e ) .  W  gazecie policyjnej 

m o skiew sk ie j w ro zk az ie  dziennym  o b e r-p o liea ia js tra  
m . M oskw y z d. 2 2  k w ie tn ia  t . s. w y d ru k o w an o  m iędzy 
innem i co n a s tę p u je : N a jja śn ie jszy  P a n  ra c z y ł zw rocie  
u w a g ę  n a  to , że u lic e  p rzed  n iek tó rem i gm ach am i rz ą -  
dow em i i z a rz ą d a m i m iejskiem i, m e są  u trzy m an e  w  n a ­
leży tym  p o rz ą d k u : J e g o  C esa rsk a  M ość w ynurz} ( r a ­
czy ł N a jw y że j sw o je  zd an ie , iż spodziew a się , że w szyst 
k ie g m achy  rz ą d o w e  i m iejsk ie, ta k  co do poi żądnego  
u trz y m a n ia  części u lic  i p laców  p rzed  tem iż gm acham i 
ja k  i co do  u tr z y m a n ia  p o rząd k u  w p o d w ó rz ac h , s łu ży ć  
b ę d ą  w  p rzy sz ło śc i p rz y k ła d em  d la  p ry w a tn y ch  w ła sc i 
c ie li dom ów . { B u s . I n w .)

* (W  y r ą b a n i e  k a n a ł u ) .  P .  B ry tn io w , ja k  p , 
szą  do K ron . 11 iest., w y rą b a ł pom iędzy O ra n ien b a u -  
m em  i K ro n sz ta d e m  k a n a ł  n a  lodzie. P rzedsięw zięc ie  
to  u w ień czo n e  z o s ta ło  zu p ełn em  pow odzeniem , chociaż  
w ie lu  o tern p o w ą tp ie w a ło . U trzy m y w ali oni, że wy i ą  
b a n y  k a n a ł ,  p rz y  p ierw szy m  siln ie jszym  w ie trz e  zap ch a  
s ię  lodem , k r a  sk u p i się  w n im , i d a rem n ą  b ęd zie  p r a ­
ca  u ż y ta  n a  w y b ic ie  k a n a łu . N ie  p rzy sz ło  je d n a k  t o  
tego , i p a ro s ta te k  p : B ry tn ie w a  P a y lo t , o d b y w a  od  k il­
k u  dn i r e g u la rn ą  p o d ró ż  pom iędzy  K ro n sz tad em  i O ra -  
n ienbaurnem , s to su ją c  się  do  godzin  od jazd u  p o c iąg ó w  
ko lei że laznej. {G o t.)

wa się polską szlachtą, mt że zarazić nawet zupełnie 
zdrowy oi ganizm. Lecz j< żeli oburzają się polacy, 
czentże wyjaśnić wściekli ść dzienników niemiec­
kich, w rcdzaju D eba te  i innych. Czy zapomniały, 
że w niemieckich miastach urządzały się Juristenta- 
gen i Turnveremen, r.a które zgromadzali się niemcy

-  ( W y s t a w a  e t n o g r a f i c z n a ) .  Bus. Inw. 
w artykule wstępnym (Nr 117) pisze: Polskie i nie­
które sprzyjające im nkmieckie dzienniki w Austrji, od 
pewnego czasu zupełnie utraciły spokojnośc ducha: 
powodem do tego jest moskiewska wystawa etnogra- 
r  . ,1„ Mnd-tt-v wielu znakomitych
ńrzedstawicTeir^narodow^ci sławiańskiej w Europie. 
Wspomniane ^Jenmki t o r a g  wy­
cieczki, jak „komie ą, czenja _ a tymczasem
wcale żadnego p o l i t y c z n ^ n a c z ^  ohydne
mówią o mej ze zgrzytc palackiego i inne szano-
Prze^le^ ^ .P g P g ^ ^ n r g ’i Moskwa spodziewają się 
wne osoby, które PeteuD  8 j eżeii jest mowa o 
zobaczyć w liczbie swy c h § kómiCzniejszego od tego
komizmie, to me może hy gkowanego przez u(ianą
rozjątrzenia, bardzo zim  ̂ nie maj.j, jątrzyć
obojętność. A rzeczyw cieleil? Kflka już ]at rob,ą
się polacy i ich pr/53 . Europg przeciwko
wszelkie wysilenia, zebj' J rUskie plemię me
Rosji, zapewniając narodowością, -  a
ma mc wspólnego z < przpdstawiciele czechów,
tymczasem najznakomitsi przcmi ,  ....
serbów, bułgarów, gahcjai spieszą
Moskwy, świadcząc Prz®z A wości 7 wielkiem pań- 
plemiennej, łączącej te na o . , • do zabaw-
stwem sławiańskiem! t 0ła Ga-

z odwiedzeniem 
o ścisłej jedności

v .  i m i j  * - u  n i u i t  /  u u i a u Z i t i i i  o i  Y; u i v i u v j

ze wszystkich państw niemieckich, nie dsjąc powodu 
do żadnych złośliwych wniosków i gadanin? Austrjac- 
cy niemcy uczestniczyli w nich nie mniej od innych. 
Dla czegóż te dzikie krzyki z powodu moskiewskiej 
wystawy etnograficznej? Oto co znaczy połączenie 
swych interesów z interesami ludu polskiego," który 
stracił wszelki grunt pod nogami i zrzekł się swej 
narodowości, zgubiwszy sam swoje państwo: austrjac- 
kie organy przeniewierzają się zdrowemu rozsądkowi, 
podjąwszy się obrony sprawy niemożliwej...

Kwestja luksemburgska.
* B erlin , 10 maja. Zeidler. Corr. pisze: Jedyną 

chmurę zaciemniającą horyzont, stanowi dalsze trwa­
nie uzbrojeń francuzkich, lecz panuje przekonanie, 
że i ta chmura przejdzie; wiadomo z wypadków roku 
zeszłego, co znaczą uzbrojenia nieustanne. (Corr. 
H av. Bul.)

* Czytamy w dzienniku Patrie  pod datą 11-go 
b. m.: Nasze depesze prywatne z Londynu donoszą 
nam, że pełnomocnicy, biorący udział w konferencji, 
zgromadzili się dziś o godzinie pierwszej. Zapewniają, 
że ambasador pruski będzie w możności, w chwili 
oznaczania terminu dla ewakuacji Luksemburga, dać 
przyrzeczenie, iż główne siły pruskie opuszczą nie­
zwłocznie tę twierdzę. W takim razie pozostawiono- 
by w twierdzy jedynie taką liczbę wojsk piechoty i 
inżenjerji, jaka jest niezbędnie potrzebna dla zabra­
nia rekwizytów rozmaitego rodzaju i dla zburzenia 
głównych fortyfikacij. Takie cząstkowe zburzenie 
tłómaczy się ogromem kosztów, jakie pociągnęłoby 
za sobą całkowite zburzenie twierdzy, które to kosz­
ta obliczone są na 30 blizko miljonów.

* N ord  z 12-go b. m. pisze: Najdrażliwszą czę­
ścią zadania konferencji było, nie tyle osiągnięcie sa­
mego rozwiązania kwestji luksemburgskiej, co do 
której porozumiano się poniekąd zawczasu, ile wyna­
lezienie dla tego rozwiązania takiej formuły, któraby 
nie ubliżała miłości własnej stron bezpośrednio inte­
resowanych. Należało oszczędzić drażliwość Prus za 
pomocą pozostawienia temu mocarstwu wymaganego 
przezeń oznaczenia terminu ewakuacji twierdzy; na­
leżało także uwzględnić wahanie się rządu angiel­
skiego co do zagwarantowania neutralności Luksem­
burga. Redakcja takiej formuły jest dziełem barona 
Brunnowa, pełnomocnika Rosji. Co się tyczy zneu­
tralizowania, konferencja zadecydowała, „Z e L u ­
ksemburg zostanie na wieczne czasy zneutralizowany 
pod gwarancją europejską '■ Co ssę zaś tyczy ewa­
kuacji, konferencja poprzestała na oświadczeniu, że  
, ponieważ terytorjum luksemburgskie zostaje zneu- 
tralizowanem , przeto obecność na niem sil zbrojnych 
staje się bezużyteczną'’. Podobna redakcja oszczędza 
w zupełności miłość własną Prus, które uie mogą 
obrażać się z powodu aktu, będącego wynikłością 
i uzupełnieniem logicznem decyzji europejskiej, w 
której gabinet berliński wziął udział. Jedną z tru­
dności dzieła konferencji stanowiła kwestja, kto .ma 
ponieść znaczne koszta zburzenia twierdzy. Ponie­
waż koszta te nie mogły być narzucone ani wielkie­
mu księciu luksemburgskiemu, ani Francji, ani Pru­
som, przeto porozumiano się, że szańce zburzone zo­
staną jedynie w kilku punktach; w ten śposób twier­
dza zostanie zniesioną raczej moralnie niż materjal- 
nie, czasowi zaś pozostawionem zostanie dokonanie 
bez kosztów tego pokojowego dzieła zburzenia.—Toż 
pismo pisze dalej: Korespondencje z Berlina donoszą 
o przykrem wrażeniu, jakie dalsze prowadzenie u- 
zbrojeń francuzkich wywiera w Prusach. Rząd pru­
ski zamierzał przedsięwziąść środki ostrożności, ja­
kich zdawała się wymagać od niego niezbędność r™.

n y c h  gróźb: „Gońcie ile się ^
„eta Narodowa do czechów,—„goncie 
stwem etnograficznem; daleko wyżej

za pokrewień- 
stawiamy po- j 

turkami,

—~ się wymagać od niego niezbędność czu­
wania nad bezpieczeństwem terytorjum tak swego 
własnego jak i niemieckiego. Pełnońiocuicy militar­
ni posłanj zostali do Karlsruhe, Sztutgardu i Mona- 
chjum, dla przyspieszenia reorganizacji militarnej 
państw południowo-nicmieckich. Obecnie Zeidler.  r    O U C C Il l i

stwem etnogralłcznem; aa1^ ” „Zdobnie z turkami, i ogłasza artykuł w podobnym duchu. Lecz n- 
kiewieństwo moralne (pi ,; . r(jwnje gorliwie jak : *conczenie prac konferencji londyńskiej nie omieszka 
którym polacy gotowi są s • •) .j ucjskąjącym na- i rozpędzić szybko tę ostatnią chmurę.
Sł d o V o ś c i  sławiańskio);’ odtąd pomiędzy nami i wa- . * Wiedeń, 11 maja. Telegramy otrzymane z Lon-
mi nie ma nic wspólnego!” Jak okropna strata dla .dynu donoszą, że osiągnięte zostało na konferencji 
rzęchów.. Czesi mieli już sposobność ocenienia jak j porozumienie co do terminu ewakuacji twierdzy Lu- 
naieży, trwałości i korzyści polskiej przyjazm, kiedy ; fcsemburga. Prusy podejmują się zobowiązania, wyco- 

oiacy otwierający im swe ramiona, nagle i jakby to . fać natychmiast swą załogę z Luksemburga, zburzyć 
nic nie było — przeszli na stronę ich przeciwników — ’ własnym kosztem odosobnione forty i wyprowadzić 
niemców i  węgrów, skoro tylko niemcy i węgrzy mie- ‘ z pozostałych fortyfikacij rekwizyta wojenne w ciągu 
li przewagę. Sławiańska ludność Czech miała czas ( trzech miesięcy, licząc od daty ratyfikowania trakta- 
przekonać się, że związek z tym trupem, który nazy-, tu. (D ie  Presse.)
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Are ary Ra.
* (K o 1 u m b j a a n g i e 1 s k a). L a  P atr. pisze:

Zaledwie odstąpienie posiadłości ruskich w Ameryce 
na rzecz Stanów Zjednoczonych stało się faktem do­
konanym, a już szerzą się uporczywie w W aszyngto­
nie pogłoski o nowem rozprzestrzenieniu terytorjum  
rzeczy pospolitej amerykańskiej. Powiadają mianowi­
cie, że p. Seward zaproponował Anglji, iż zrzecze się 
wynagrodzenia wymaganego przez rząd waszyngtoń­
ski za szkody zrządzone przez statek korsarski A la­
bam a, jeżeli odstąpioną zostanie Stanom Zjednoczo­
nym część zachodnia Kolumbji angielskiej. Wiadomo, 
że kraj ten, położony na brzegach ocenu Spokojnego, 
oddziela Stany Zjednoczone od terytorium ruskiego.
Posiadłości przeto rzecźypospolitej federalnej, do- 
znają od strony oceanu Spokojnego przerwy, którą j 
rząd waszyngtoński stara się naturalnie usunąć, tak, j 
iżby wszystkie kraje wchodzące do składu uuji, od
ciaśniny Beringa aż do morza Szkarłatnego, t .j .  od bie- j mieckie powróciły do zwyczaju praktykowanego za 
guna północnego dô  zwrotnika, przedstawiały jednę . czasów' związku niemieckiego, a który zasadna się 
nieprzerwaną całość. _ ] na wysłaniu pełnomocników wojskowych ze strony

* (P . J e f f e r s o n  D a v i  s). N ow y Jork i 10 m a- \ Prus do dworów południowych, a ze strony dworów 
ja . Rząd polecił wprowadzić w wykonanie decyzję co | południowych do Berlina. W tym celu minister woj- 
do habeas corpus, wydaną przez^sąd okręgowy w Wir- ny zamianował jenerała Reyer do Karlsruhe, jenerała

j Óberwitz do Sztutgardu, i podpułkownika Hartmana 
; do Monacnjum. Spełniać oni będą tam równocześnie 
j obowiązki pomocników wojskowych przy organizacji

ny, nie przedstawia obecnie żadnej podejrzanej myśli.
♦ ( S t a t e k  p r z e w o z o w y  A u  b e), pow'ra- 

cający z Meksyku, przybył w d. 10 m b. m. do Bre- 
stu. Statek ten, który zatrzym ał się w Antillach, 
przywiózł do Francji oddział 12 go pułku strzelców'. 
Na statku tym przybyła reszta korpusu ekspedycyj­
nego meksykańskiego. Przewóz wmjsk odbył się w jak 
najszczęśliwszy sposób i pod jak najpomyślniejszemu 
warunkami sanitarnemi. (L e  M on U n.)

P o r tu g a l ja .
* ( D r o g i  ż e l a z n e ) .  L izbona, 10 m aja  Izba 

peputow'anych uchwaliła na dzisiejszem posiedzeniu 
preliminarja projektu do prawa upoważniającego bu­
dowę dróg żelaznych z Oporto do Regun i z Oporto 
do granicy. ( Cor. H av. B u l )

i * ( P e ł n o m o c n i c y  w o j s k o w i ) . ’ Donic- 
j siono już o tem, że Prusy i państwa południowo-nie-

przedginji i nakazującą stawić p. Jeffersona Davisa 
sądem na d. 13 ty maja. ( Cor. H av. B u l.)

A u s tr ia .
♦ ( K o n f e r e n c j a  d e p u t o w a n y c h ) .  Wiedeń, armji południowej, która ma być przekształconą we­

l l  maja. W yznaczona na dzień jutrzejszy wieczorem . dług system u pruskiego. (L a  Fr.)
. ' - 1  1 , 1 - 1  n  ? JUL / TA I.r n  «  r> n  o  lr A  1 O  i  rł A  1 A  rr n  A

konferencja deputowanych, została odroczoną, albo__________  _   i   ( D w o r z e c  k o l e i  ż e l a z n e j . )  Od kilku dni
wiem baron Beust powołany został do Pesztu do dwo- pełnomocnik drogi żelaznej górno-szląskiej wszedł z 
ru cesarskiego, dokąd uda się jutrzejszym pociągiem właścicielam i gruntów tutejszych w układy względem  
porannym. Nie wiadomo, jak długo prezes ministrów , takowych. Przyczyną tego ma być powiększenie tutej- 
zabawi w Peszcie; po jego powrocie, który nastąpi w J‘ "
każdym razie za kilka dni, narady z deputowanymi 
prowadzone będą w dalszym ciągu. ( Die P r  esse). _

*  ( S e j m  k r o a c k i ) .  Zagrzeb , 11 m aja. n a  
wniosek dep. Prkovaca postanowiono, iżby prezes 
sejmu na drodze telegraficznej odniósł się z prośbą 
do cesarza, ażeby tenże bezzwłocznie usankcjonował 
przedstawione mu przez sejm 1861 artykuły prawa 
co do nieodpowiedzialności i nietykalności reprezen­
tantów narodowych, tym więcej, że reprezentanci 
wstrzymają się od wszelkiej uchwały tak długo, do­
póki pomiecione artykuły prawa nie uzyskają naj­
wyższej sankcji. Po sprawdzeniu p iotokułu z dzi­
siejszego posiedzenia, wiceprezes dr. Suhaj zamknął 
obrady sejmowe z tem nadmienieniem, że dołoży 
starania, ażeby dzisiejsza uchwała sejmu doszła na­
tychmiast do wiadomości cesarza. Dzień przyszłe­
go posiedzenia plenarnego nie został oznaczony. 
(Cor. B iir.)

szego dworca kolei, również jak i zbudowanie central­
nego dworcakolei górno-szląskiejikoleiprawmgo brze­
gu Odry. ( Schl. Z tg .)

Turcja.
♦ ( Ż ą d a n i a  w i c e - k r ó l a  E g i p t  u). W i­

ce król Egiptu żąda od sułtana, jak zapewniają, odda­
nia mu Arabji w dzierżawę. Sądząc z dotychczasowe­
go trybu, nie byłoby nic w tem dziwnego, gdyby 
Izmaei-pasza zaproponował wkrótce sułtanowi, ażeby 
oddał mu w dzierżawę tron i koronę całej Turcji. 
(N o rd .)

syna cesarza Napoleona III. ugaszczającego dzieci 
żołnierskie; stolik gry w Badenie, przez Gustawa 
Dorć, dwa m ałe obrazy i portret pastelowy kobiety, 
przez Bakałowicza, oraz krajobraz pirenejski przez 
Śzermentowskiego.

Gounod jest tu bohaterem obecnej chwili: opera 
jego „Romę > i Julja” m iała prawdziwe i wielkie po­
wodzenie. Znana jest powszechnie treść dramatu 
Szekspira. Autorowie libretta, pp. Juljusz Barbier 
i Michał Carrć, oddali dokładnie ducha dramatu an­
gielskiego. P. Gounod przyoblekł ten poemat mu­
zyką, która od pierwszej nuty aż do akordu końco­
wego, utrzymana jest na wysokości nastroju utworu 
szekspirowskiego. Nastrój muzykalny Gounod’a 
zbliża się do słów  wyrażających myśl dramatu. Z te­
go  powodu partycja Romea jest nadzwyczaj rozczu­
lająca. N iektóre ustępy posiadają siłę  prawdziwie 
elektryzującą. W  4  m akcie, scena pożegnania, po 
śpiewie skowronka, zapowiadającym brzask dnia, 
wywołała prawdziwy grzmot oklasków. X .

K i j a .

TŁorattpsnd
Paryż, 8 maja.

N iezadow olenie w ew nątrz kraju.— Zawiadom ienie o u tw o­
rzeniu tak zw anego rządu narodow ego.— Knowania hotelu  
L am bert.— W ystaw ą sztuk  pięknych. ..R om eo i Julja” Gou-
U O a ’ i l .

Jeżeli położenie rzeczy zdaje się polepszać na ze­
wnątrz, wewnątrz za to Fraucji wszystko idzie źle.

przedewszystkiem o gwałtownym♦ ( R e o r g a n i z a c j a  a r m j i ) .  P a r y ż , 11 Wspomnieć należy _ _ _
m aja. Rada stanu na wczorajszem swojem posiedze- antagonizmie, wynikłym pomiędzy marszałkiem Nie* 

' ‘ dalszym ciągu i dokończyła 1’em i p. Rouher’em. Marszałka Nici oburza mocno
komisji ciała prawodawczego ta okoliczność, że p. Rouher daje mu rozkazy. Nie

niu zajmowała się w 
przejrzenia poprawek 
odnoszących się do projektu prawa o armji i rucho­
mej gwardji narodowej. Mówią, że rada stanu z wy­
jątkiem  m ałych zmian, przyjęła w całości te poprą 
wKi. Między innemi zatwierdzono następujące arty­
kuły: 1) ażeby żołnierze znajdujący się obecnie w 
czynnej służbie, którzy z d. 1 stycznia roku przy­
szłego skończą pięć lat służby, przejść mogli do re­
zerwy, w której ‘ przesłużą cztery lata; 2) ażeby 
gwardja narodowa złożona była z młodych lu izi nie

Wystawa etnograficzna w Moskwie.
(A r t  k u l ten  w z ię ty  jest. z Mosk. Wied.).

Myśl tej wystawy powstała w łonie towarzystwa 
zwolenników nauk naturalnych w 1864 r. Zamierza­
no natenczas urządzić tę wystawę w kształcie prywa­
tnego przedsiębiorstwa. Blisko w pół roku po powsta­
niu tego pierwszego projektu, pomocnik kuratora o- 
kręga naukowego moskiewskiego, p. Daszków, zapro­
ponował towarzystwu zwolenników nauk naturalnych, 
podjąć się tego urządzenia, własnemi zasobami, pod 
warunkiem, aby po ukończeniu wystawcy wszystkie  
przedmiota etnograficzne utworzyły specjalny, stały  
oddział muzeum publicznego w Moskwie. Towarzy­
stwo przyjęło tę propozycję, i mianowało do urządze­
nia wystawy specjalny komitet, wybrawszy na jego  
prezesa p. Daszkowa.

Skoro tylko rozeszła się wieść, że wystawa etno­
graficzna ma być urządzona w Moskwde, różne towa­
rzystwa naukowe i władze publiczne pospieszyły z za­
świadczeniem swych sympatij d li komitetu i życzenia 
przyczynienia się do powodzenia tego przedsięwzięcia. 
Dzięki udziałowi władz rządowych, towarzystw nau­
kowych i  osób prywatnych, nadesłano z różnych czę­
ści Rosji kostjumy, portrety fotograficzne najbardziej 

• typow ych przedstaw icieli różnych ras, broń. naczynia
{domowe, rysunki mieszkań, flory 1 1. d. Natenczas 

powstał projekt przyłączenia do wystawy oddziału  
sławiańskiego, i w skutku zawiązanych w tym celu  
stosunków z uczonymi i literatami sławiańskiemi, o- 
trzymano z różnych krajów zamieszkałych przez rasy 
sławiańskie, znakomite zbiory etnograficzne, stano­
wiące ważny i nader ciekawy oddział wystawy.

Wchodząc do ogromnego gmachu ujeżdżalni, gdzie 
mieści się wystawa, wstępuje się przez szerokie scho­
dy umyślnie zbudowane, na balkon zajmujący jedną  

ch, a zkąd można objąć okiem ca-! z ścian poprzecznych, a
mniejsze niezadowolenie panuje z powodu kierowania | łość wystawy. _ W idzi się ją ztam tąd a vol d'oiseau. 
przez p. Rouher’a dwoma ministerstwami, tak iż ; Bo środku ujeżdżalni, koło lewej ściany jest loża ce- 
napisano mu nawet, że „nie można uganiać się źa i sarska, obszerna i wykwintna, a na zbudowanie któ- 
dwoma naraz zającami.” Panuje także niezadowolę-1 rej, wspomnimy nawiasem, użyto tylko m irsiąc czasu, 
nie i rozdwojenie pomiędzy marszałkami i jenerałami, i Wprost naprzeciwko mej jest jarmark wiejski, który 
Sa tu dwa obozy: jedni chcą wojny, inni zaś życzą j zresztą d!a naszych oczu w części jest zakryty przez

)ga i dachy domków; jest to grupa wielko-ru-ka; z różno-sobie pokoju, lecz ponieważ dowódcy armji nie mogą ■
różnic się w zdaniu z cesarzem, przeto jeden z tych 
obozów jest za, drugi zaś przeciw reorganizacji armji. 

zaciągniętych do kontyngensu, czy to z powodu w y- Co się tyczy świata politycznego, krytykuje on obe- 
łosowania, czy też na zasadzie prawnego ich uwol- cnie bez ogródek politykę cesarską, 
nienia od wojska, i żołnierzy, którzy odbyli pięć lat | Emigranci zamieszkali w Paryżu, zostali zawiado- 
służby w rezerwie; 3) ażeby do ruchomej gwardji mieni o wybraniu nowego „rządu narodowego na emi- 
narodowej przyjmowano ochotników i dopuszczano j gracji”. Dziennik L iberie  wspomniał o tym „rządzie 
zastępstwa; 4) ażeby rady rewizyjne m ogły uwolnić ; narodowym”, przyczem nadmienił w nawiasie, że 
od służby ' z  ruchomej gwardji narodowej aż do j członkami jego są ludzie „wygnani z terytorjum fran- 
10%  młodych ludzi uznanych za podpory familijne; ■ cuzkiego”. Jest to bardzo zła  rekomendacja, świad- 
5) ażeby ruchoma gwardja narodowa tylko za dekre-j cząca, że wszelki dokument zaopatrzony w pieczęć 
tem cesarskim m ogła wychodzić po za swój obręb, i ! „rządu narodowego”, będzie podrobiony przez emi- 
ażeby uchwalono nowe prawo w razie jei wydalenia się grantów.
przez więcej jak dni dwadzieścia; 6) ażeby popisowi j Knowania hotelu Lambert zaczynają wychodzić na 
należący do klas 1866, 1865, 1864, 1863, nieżonaci jaw; adjutanci księcia-senatora doradzają poznańczy

kolorowej masy tej grupy wybija się wiatrak, a dalej 
wieża kościoła wiejskiego (dekoracja) pośród grupy 
jodeł i sosien. Dom zasłaniający nam w części wspo • 
mnianą grupę, jest chałupa (izba), na około i wewnątrz 
której zebrane są wyroby wiejskiego przemysłu W iel- 
ko-Rosji; cokolwiek dalej widać słomianą strzechę 
drugiej chałupy, pozoru dość nędznego, przedstawia­
jącej wzór mieszkania wieśniaków w uboższych czę­
ściach gubernij czysto rolniczych.

Loża cesarska i grupa wielko-ruska z wiatrakiem i 
budowlami z obu stron, góruje niejako nad w szyst- 
kiemi przedmiotami, ale nie zasłaniają widoku, bo z 
balkonu łatwo odróżnić oddzielne grupy stanowiące 
wystawę. Od wielkiej grupy, o której mówiliśmy, a 
która od prawej ściany posuwa się na środek ujeż-

lub wdowcy bezdzietni’ zaciągnięcf b jłi do ruchomej , kom, ażeby podnieśli rokosz przy pierwszej sposobno- dżalm, pozostawiając tylko wązkie przejście koło loży
' 2 lata, w edług ści. Dali oni rozkaz utworzenia w Poznaniu i wr głów- jj cesarskiej, wychodzi inna grupa przedstawiająca tak-

nych punktach konsystencji piątego korpusu armji I że wieś wielko -  ruską, której punktem środkowym
pruskiej komitetów dezercji. j esf kuźnia, i dotyka grupy kozaków uralskicb, znaj-

gwardji narodowf j przez 4, 3 lub 
klasy do jakiej należą. Prawo zmienione w ten spo- 
gób za zgodą komisji i rady stanu, odesłane zostanie 
ciału  prawodawczemu, i zdaje się, że komisja złoży  
wkrótce swój raport. (L a  Fr.)

*  ( N o t  y). P a ry ż . 11 maja. L a  F r. pisze: Od 
kilku dni obiegała pogłoska o wymienianych niby no­
tach pomiędzy rządami francuzkim i pruskim z po­
wodu uzbrojeń i przygotowań wojennych tak ze stro­
ny Francji jak i krajów zareńskich. Pod tym wzglę. 
dem zupełnie się mylono. W edług naszych wiadomo- 
ści, rozmawiano tylko o tym przedmiocie w kołach 
poufnych. Możemy zapewnić, że stan rzeczy pod 
względem wojennym, tak z jednej jak i drugiej stro-

pruekiej
Od ośmiu dni bywam co rana w pałacu na polach 

Elizejskich, gdzie zwiedzam wystawę sztuk pięknych. 
U  wejścia uderza posąg Napoleona I, wykonany przez 
jenerała Pajol.—Jenerał rzeźbiarzem, je s t  to bardzo 
ciekawa nowość. U  dołu tego posągu, barelief wyo­
braża Napoleona celującego z działu i’ mówiącego: 
„kula która ma mnie zabić, nie została jeszcze ulaną”. 
Podziwiałem portret Gounod’a, oraz kilka innych por­
tretów. między innemi m arszałka Bazaine’a, przez 
Dubuffe’a. Są tam także dwa wspaniałe obrazy 
Meissonnier’a, jeden obraz Yvona, przedstawiający

dującej się koło loży cesarskiej.
Na prawo i na lewo od głównej grupy, rozciągają 

się w kierunku długości ujeżdżalni inne grupy, k tó ­
rych ogół tworzy niejako ży wą mapę etnograficzną 
Rosji. Na lewo, to jest od strony naszego balkonu wi­
dać grupę rosjan z Białorusi, litwinów i tak dalej, u- 
mieszczoną na krańcu lasku sosnowego; na prawo od­
bijają: grupa m ało-ruska umieszczona na około zwy­
kłej m azan ki (chałupy) małoruskiej, niedaleko od 
chałupy wielko-ruskiej; grupa rosjan zaludniających 
wschodnią część Galicji i królestwa polskiego i roz-
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proszonych w Węgrzech; ta idzie wzdłuż prawej ścia­
ny ujeżdżalni i niejako stanowi pendant grupy wielko- 
ru sk ie .

Potem widzimy grupę polską. Dalei_ wzdłuż tej 
samej ściany idą grupy sławian zagranicznych: C ze­
chów, Chorwatów, serbów, ęzarnogorców i t. u. św ie ­
tne białe ubiory tych ostatnich, żywo odbijają się o 
skalistych występów bór w miniaturze, zasłaniają­
cych róg ujeżdżalni. , . ,  .

W zdłuż muru poprzecznego naprzeciwko nas, Idzi 
galerja podobna do tej z której patrzymy na wys a 

Po środku tej galerji wznosi się pawilon zouao-wę zaułkuwany w stylu ruskim; pod nim, w ciemnym 
błyszczy się ogień;—jest to święty ogień gwebr w, 
naokoło którego są zgrupowani niektórzy reprezen- 

lieszkańców Zakaukazu,. którzy wye-

jedna z tych bogatych natur ludzkich, które zaczyna­
ją siwieć w 60 roku życia, a których rysy z wiekiem  
stają się coraz bardziej charakterystycznemu (d . c . n .)

Korespondencje H andlowe Dzień. WaxcZ
Gdańsk, 11 maja.

Pogoda w tym tygodniu była piękna, lecz po większej
częśei chłodna.

W Anglji targi z b o ż o w e  bardzo spokojne. I omimo na­
der małego dowozu pszenicy krajowej, zeszlotygodniowe 
ceny tego towaru, tylko w początku tygodnia bez zmia­
ny sic utrzymały w następstwie zaś słabły, ponieważ p ię­
kna pogoda dozwala od kilku dni kończyć_ pracę około 
roli, przyspiesza wegetację zasiewów i budzi nadzieję, że 

roducenc, krajowi teraz hojniej targi towarem zaopa- 
ą . Pszenica zagraniczna na targach poniedziałkowych  

. wtorkowych miała dobry odbyt po wzmacniających się 
lub niezmiennych cenach zeszłego tygednia, lecz z przy­
byciem wielkiej liczby okrętów zbożowych z Czarnego 
morza i Bałtyku chęć do kupna znacznie się zmniejszyła, 
kupujący żądali zniżenia cen i w ostatnich dniach prze- 
daż przy ustępstwie tylko była możebną, i 
zawierano interesów'. Jęczmień bez zmiany 
tunki «wsa o */a szył. tańsze.

We Francji dowozy znaczne, lecz pokup baidzo 
labna i na

pr 
trza.tanci dawnych mieszkańców --------   - . .

migrowali do Indji. Tu zaczyna się oddział kaukazKn 
W rogu utworzonym przez ścianę poprzeczną u po­
dłużną na lewo, widać tak jak w rogu przeciwnym gorę, 
pokrytą na bokach azaleami i rododendronami a na 
szczycie sosnami, po za któremi wznoszą się śniego­
we wierzchołki (dekoracja); na tern tle skał i Zl. ° .  
ności, widać czarną burkę czerkiesa; u spodu g01'yi®® 
duchan  na około którego, również jak na bokach go-_ 
ry, umieszczone są grupy mieszkańców Kaukazu i 
Zakaukazu

Dalej wzdłuż podłużnej lewej ściany, rozciąga się 
szereg kibitek wojłokowych, naokoło których s ą  zgru­
powani kirgizi, tnrkoineni i . inni stJpow cy^JSZJaj , hectol. Ż y t o  m a ł o  ofiarowane, w 
posiadłości w Azji środkowej, k toizy zajmują ta ią  ^  _ _a 
przestrzeń muru do spodka ujeżdżalni. Z tej strony 
łoży cesarskiej i leżącej przy niej grupy uralslaej 
znajdują się grupy tatarów, i ludów północno-wscho­
dnich, czerem isy, m ordwai t. d.; nakoniec u stop bal­
konu na którym stoimy znajdują się manekiny okry­
te skórami reniferów i innych zwierząt, renifer pa­
sący się i narty (sanie kamczadałów); jest to krańco­
wa północ, oddział s a m o j e d ó w ,  kamczadałów i t. d.

Taki ogólny widok przedstawia wystawa etnogra­
ficzna. , , ,  .

Przejdźmy teraz do szczegółów i zejdźmy z nasze­
go balkonu przez schody z prawej strony.

Czytelnicy zechcą tu zwrócić uwagę, że ogólne roz­
łożenie wystawy uczynione było nie tyle ze względu 
na publiczność wchodzącą do ujeżdżali bócznemi 
drzwiami lub od strony balkonu na którym znajdowa-

nowili zniżyć cenę miejsc: miejsce numerowane rs. 1 kop. 
2 %  pierwsze miejsce kop. 60 , drugie miejsce kop. 30; 
na przedstawienie p. F ay w ciemnej sali kop. 60.

O D E O N .—  D z iś , Przedstawienie Sztuk magicznych, 
p. Kahne i panny Rosenstein. — Zacznie sie o godzinie 
7 '/, •
, _Id^ OLI. - D ziś  i  codziennie, przedstawienie trupy 
Śpiewaków moni eckich, pod dyrekcją p. P lam becka.— 
Cena wejścia 7 %  kop. — Początek o godzinie 8 ej.

W Y ST A W A  TO W A R Z \ ST  W A  Z A C H Ę T Y  SZTUK  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim). —  Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

W Y S T A W A  O BR AZÓ W  i ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Sulatyekiego (na Podwalu w domu D yzm ańskich).—  Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu .— Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLA C U  N A L E W E K . Codziennie, PA N O R A M A  
K a ro la  Fejta, —  zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrią i Prusami.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant J a z y -  
mało w ogóle kow  i tajny radca BućJcowski, z Petersburga;— wyje­

chali: jenerał-artylerji baron Korff, za gran icę; jene- 
rał-lejtnant K ra sm k u tsk i , do W łocławska; rzeczy­
wisty radca stanu Boguski, do Poznania; konsul je -

Dobre ga-

czynny. ceny zatem słabną i na większej części placów j nerahiy królewsko-saski i sasko-wejmarski, Stanisław  
pszenica zagraniczna cofnęła się w przeciągli tygodnia  
o 50  do 70 cent., krajowa zaś o 60 do 1 fr. ‘25 cent. na

ostatnich dniach jednak­
że o 50 cent. było tańsze. Jęczmień bez zmiany. Owies
nieco droższy. .

Nasz plac był obficie zaopatrzony w  pszenicę Wszyst­
kich gatunków; bo kilkodniowa pogoda dozwoliła w y- 
robić~wielką część z Polski przybywających ładunków. 
Wystawa na giełdzie teraz zatem bardzo znaczna, lecz 
zbywa zupełnie na chęci do kupna a ceny pszenicy cof- 

się w pierwszych dniach o 20 — 25 guld. na łasz- 
a nawet przy takim ustępstwie odbyt był bardzo m:v 
Od środy targ był nieco ożywieńszy, towar bard/,o

neiy 
cie,
ły,
jasny, wyjątkowo biały lub szklisty z wysoką w agą w ię­
cej znów był żądany, ceny jednakże mało się w zm ocni­
ły . Pszenica średnich i podrzędnych gatunków pozosta 
ła  bez pokupu i ceny miały tendencję do dalszego cof- > 
nięcia się. Żyto bardzo poszukiwane podniosło się w  j 
sprzedaży miejscowej i  na odstawę majową o 10 do 15 j j  

Sprzedano w  przeciągu tygodniu psze-łiśm y się, ile na zwiedzających, patrzących na w y sta -? guld. na łaszcie. ł - . . , nn
we z loży cesarskiej. Czytelnicy dla tego nie zadzi- J nicy łasztów 2,100, żyta 200, j ę c z m i e n i a  20, grochu o ;
wią się, że pierwszą figurą napotkaną przy zejścia  
ze schodów, jest estoóczyk z Rewia (N° 26), który 
z kapeluszem w ręku ma minę jakby chciał powie 
dzieć: „W itam pana!
Rewia jest przy wejściu 
pierwszy wita'Statek pr:.,,
Bałtyckiego? Ta figura estończyka (dzieło p. Siew- 
riugina), jest jedną z najpiękniejszych na wystawie; 
twarz jego jest o ile można najbardziej typową. Skro­
mna jego towarzyszka, także doskonale się udała.

Po estońezykach idzie para łotyszów z okręgu łu -j  
cyńskiege, potem grupa żmudzinów, pomiędzy który - 1  

mi dwoje młodych ludzi (N 9 31 i 32, dzieł p. Sie j 
wriugina) doskonale jest wykonanych i w postawie bar- i 
dzo naturalnej. W grupie litwinów, idącej następnie. 1 
wyróżnia się typ doskonale wykonany, włościanina ] 
z okolic Trok (gubernji wileńskiej); twarz kobiety j 
dojrzałego wieku (N? 35) obok stojącej, jest bardzo j 
sympatyczna. Dwie te figury zostały wykonane przez 
p. Zakrewskiego. Ubiory ich, również jak i innych >, 
mieszkańców prowincij zachodnich; zostały ofiarowa­
ne przez urzędników znajdujących się w tamtych pro- j 
wincjach i w królestwie polskiem, a pomiędzy innymi 
przez księcia W. Czerkaskiego. Następnie idzie grupa 
żydów, znakomitego wykonania (N° 37— 40, dzieło p. 
Zakrewskiego.) Żyd talmudzista, w ubiorze m odlące­
go się, którego postawa i twarz wyrażają zachwycenie, 
jest jedną z najudatniejszych figur na wystawie.

Oddział białoruskiobejm ujesześć figur (N° 72 —77, 
dzieło p. Siewriugina). Pomiędzy nimi należy w y­
mienić dwóch włościan rybaków z gubernji Mohyle- 
wskiej, i starego pasiecznika, którego twarz bardzo \ 
jest udatna. Należy ubolewać, że figury te przedsta­
wiają tylko okrąg czerykowski; ubiory ich również 
jak grupy żydów', zostały nadesłane przez p. Murom- 
cowa, rzeczywistego członka towarzystwa zwolenni­
ków nauk naturalnych.

Mamy teraz przed sobą dział wielkoruski. Nim  
przystąpimy do badania jarmarku, który jak powie­
dzieliśmy góruje nad wszystkiem i innemi grapami, 
zwróćmy się do chałupy gdzie są zebrane próbki w y­
robów przem ysłu włościan wielkoruskich. Przede- 
wszystkiem  uderza tu figura, przepyszna pod w zglę­
dem artystycznym, cyganki w pewnym wieku. Figura 
ta tak jest żywa i typowa, że chce się dać jej jałm u­
żnę. Przy drzwiach znajduje stróż z garcem w rę­
ku (N° 62, dzieło profesora Ramazanowa). Jest to

P ła c o n o  za k orzec  p o i. p sz e n ic y  b ia łej fu n t. 2 3 3  do 2 4 1  
z ip . 6 4  g r . 2 7  do z łp . 6 7  gr. 2 8 ;  p sze n ic y  sz k lis te , fun t. 
2 3 5  do 2 4 1 ,  Złp. 6 6  gr . 2 3  do z łp . 6 7  gr. 2 8 ;  p szen icy

9 do z łp . 6 4  gr . 2 7 ;

L esser , do Drezna.
W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w arsz.- 

w ied. i warsz.-bydg. osób 4 0 1 , wyjechało osób 359; —- 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 130* w yje­
chało osób 145; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 150 , wyjechało 103;— statkami parowemi przyje­
chało osób — , wyjechało osób 52;-—w ogóle przyje­
chało osób 1 0 8 6 , w  tej liczbie z zagranicy 128 , w yje­
chało 920 , w  tej liczbie za granicę 106.

* L is ty  n iew ta ic iw ie  do skr zy n e k  pocztoviych w łożone. w  d n i u
13 Maja 1867 r., a mianowicie pod adresem: Kłusayna 
w Kowaie, Karol Arndt w Brześciu l i t ; Sztroldman w Peter­
sburgu Fłoryćski w Pokowie Arinson w Bieszynkowiczach, 
Koncewicz w Nowogrodku, Lawrowa w Reżycy.

D nia 1 (1 3 ) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
- i tacli: przybyło 4 8 , wyzdrowiało 51, umarło 13 , po­

zostało 1624  (mężczyzn 7 0 9 , kobiet 9 15 ), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 158, kobiet 156 .

* W d. 13 5. m. i roku, urodziło się C hrze icjan  
płci męskiej 4 2 ,  żeńskiej 45, S tarozakonnych:  płci męzkiej —  
żeńskiej 1, razem  88; zawarło śluby małżeńskie par:

14 S tarozakonnych :  — , umarło Chrzf.ścjan: p łc i 
m ęzkiej 14, £e sinej 25, S taro za ko n n ych :  m ęskiej 2, żeńskiej

jęczmienia, złp 
gr. 29 uo złp. 39 gr. 1 5 . - , 0 TT

Kursa zamian: Londyn 6 .2 1 .  Amsterdam 1 4 2 . Ham-
bur" 150% - W arszawa 79. . . ,

A lexan der M akowski i  Spotka.
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Sionce wsch. o godz. 4 nim. i 
We czwartek, 14 maja, — 

da bisk. — Słońce wsch. o godz 
min. 47 .

d a r z -
Zofji z 3-ma córkami. —

; zach. o godz. 7 min. -15. 
śśw. Jana Nepom. i Ubal- 

4 min.

1, razom 42

d a n y  lu r g o w a  
dnia 1 (1 3 ) m aja 1861 r.

R O D ZA J PR O D  U KTO V?
Korzec od do

ble srebrne i kopiejki
“ sT E  “ 9 |5 0  ~

6 — 6 45
5 25 5 40
3 75 4j  —_1 _i__
2 55 2; 70

6; zach. o godz.

a  t  a n  p o g o d y
D ziś z rana +  9 ’.3 B . ciep ła . ............

W czoraj.
I Barometr w m ilim etrach . . • • 
j Termom etr Reaum . . .
| Stan nieba • • • • • - -  A

17 8. R. Najm niejsze' N ajw iększe ciep ło  

W ysokość wody na

737 0 
4- 9°4

pochmurny

ciepła -j- 6 ,'9  R..

7 3 7 . !
4  1 6  8  

pochmurny.

W iśle  stóp 4  cali 10

W eksle : L o n d y n ....................
Hamburg..........

». Paryż....................
Pożyczka Narodowa.. . . . . . .
ó% M etaliki......................
Akcjo Ba u ku Kredytowego.

' W i d o w i s k a .  j
j t j  -nr a t k  -  D ziś , b a l e t  Katarzyna córka

m ag,.

“ ' I t H S z M T l T O S a  Chatka w lasie;
-  W czoraj, dawano Portrety ko-

K f S a f S a  U t  rwie- O ta r ik  War- ^  ................
S7 aw ski, b y ło  o só b  2 0 0 .  „ _ , T Keuta W io sk a .........

L  V RESURSY OBYWATĘLSKlilaJ.— W czwar- i Akcje Kredytu Kuchom

tek  4  ( 1 6 )  i w so b o tę  6  ( 1 8 )  b. m . nieodwołalnie osta- i
tnie Śeance braci Davenport i p- ^ay; ~  A by każdemu j r«pi«j tO on.oi.i .
dać sposobność widzenia i rozróżnienia nadzwyczajnych |
produkcij, od wykonywanych przez naśladowcę, posta- 1

Pszenica Waga 240  
Żyto „ ~
Jęczmień  ........................
Owies
Groch polńy .
Kartofle.  .........................
Pud sia n a  od k 8 0 - 8 5 .  Pud słomy od k. 35 — 40. 

Doioozy: Pszenicy 60 ) Żyta 1,200; Jęczmienia 3,000; 
Owsa 300 korcy.

Wiadro okow ity od rs. 3 k. 91 do ra. 4 k 3 
Garniec „ od rsr .lk op  28 ib rsr. 1 kop 31.

KUKSA TE],E<łRA V lCZN E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę  t  

i  B er  a n a , ■>. I (1H) M a ja  1H'67 r„xu.

Z B ER L IN A

5-ta  Pożyczka R osy jska k...........
U bligacjo Skarbow e -4%.........................
L isty  Z astaw ne 4 % . . . .  .......................
Bilety Banku R o sy jsk ieg o ..................
W eksle na W arąaaw ę.............................

„ ^Petersburg 3 ty g o d n . . . .
„ „ 8  iniesiocany
„ Londyn 3 ,,
„  Paryż *4 „
„  H am burg  14 2 „
, .  "Wiedeń 2 „

Koleje R osy jsk ie ......................................
Kolej T erespoU ka....................................
d to W arszaw sk o -W ied eń sk a ........
L isty  L ikw idacyjne.................................

Nowa pożyętka prem jow a 1-em ........
.  »» »» »  l i - o m ..............
Zy to na ta rg u .............................
(ito „ d o s ta w ę ............................

Z WIEDNIA

Z PARYŻA.

Z LONDYNU

ż ą d a ją  1 p lac u

6 2 ‘/a
68
8 l ‘/4
8 */4 

8 8 '/«

77%

6 V /t
48
9 2 */,

r,8
68

128 59 
95 20 
50 90 
70 20 
59 90 

171 90

60 10
fi‘J (O

0 6  7

99 Vt
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMIN1STRACYJN
U W I A D O M I E N I A .

(N. D . 2665)
MY A L EX A N D ER  U. * 

Cesarz W szech R osji Król P olski 

& & & 
wiadomo czynim y iż: 

T rybunał Handlowy w W arszaw ie 
w Im ieniu  N a s z e m  

w ydał w yrok: n astępu jący : 
Obecni:

P o lask i P rezes. 
R otkiew icz | o . 
G otdstand t j

D zia ło  się n a  sesji 
T rybunału  Handlow ego 
w Wra r zawie d. 19 
K w ietn ia  (1 Maja)

1867 r.
(podp .) P o la sk i. P r e z 'S .
( — ) A ndrycbiew icz Podpisarz.

T ry b u n a ł H and low y  w W a rsz a w ie .
M a jac  sob ie  p r z e z  S ąd  P o k o ju  w Ł ę c z y ­

c y  pod dniem  3 i 15) K w ie tn ia  r. b. N r. 46 do- 
n ie s ie n e m  iż  te n ż e  S ąd  n a  sk u te k  p rz y ję te j 
do p ro to k u łu  z d n ia  31 M a rca  (12 K w ietnia) 
r .  t  od A rse n iu sz a  S tęp o w sk ieg o  k u p c a  
H a n d e l M in  w m ieśc ie  Ł ęczy cy  p ro w ad zące­
go i tam że  z a m ie 5zk a łeg o  d e k la ra c ji w k tó ­
re j  o b ja śn ia ją c  sw o ją  n iew y p łaca ln o ść  u p r a ­
s z a ł  o zab ez p ie czen ie  jeg o  m a ją tk u  n a  rzecz  
jego w ierzycie li o p ieczę to w a n ia  m a ją tk u  t e ­
g o ż  S tępow sk iego  n a  d z ień  1 (1 3 )  K w ietn ia  
r .  b . 1857  d o k o n a ł, w ta k ie m  w ięc  p o ło żen iu  
rz e c z y  w m yśl a r t  1, 5 ,1 3 ,  1 8 ,1 9 , i 20. K. 
H . k się g i 3 u p ad ło ść  A rse n iu sz a  S tępow skie - 
go  k u p c a  h a n d e l w in w m ieśc ie  Ł ęczy cy  
u trzy m u ją ceg o  i ta m ż e  z a m ieszk a łeg o  og łą-

C zas z a c z ę c ia  s ię  tak o w e j z dnia 31 M arca  
(12 K w ie tn ia )  ja k o  d a tą  d e k la ra c ji  S tęp o w ­
sk ieg o  pow yż n a m ie n io n ą  o k re ś la  K u ra ­
to ra m i u p a d ło śc i Z ie m ian a  w ierzy c ie la  i 
G rzym sk iego  P a tro n a  T ry b u n a łu  m ianu je . 
N a  sędziego  K o m isa rza  W . G o ld sz ta n a t S ę ­
dziego  T ry b u n a łu  p rz e z n a c z a  o s o b ę  u p a d łe ­
g o  p rz e z  o ddan ie  go pod  d o zó r po licy jn y  m ie j­
scow y w Ł ęczy cy  zab ezp ieczy ć  n ak azu je , 
w p is  n a  rs . 3 jak o  w o b jek c ie  n iepew nym  ty m ­
czasow o u sta n a w ia  i o p ła tę  takow ego  n a  
m a sę  w kłada .

M o c ą  w y ro k u  w I. I n s ta n c j i  p o d  ty m cza ­
sow ą e g z e k u c ją  w ydanego  zam ieszczen ie  
k tó re g o  n a  tab licy  T ry b u n a łu  i p o d a n ie  go 
d o  p ism  K u ra to ro m  po leca .

(podp .) P o la sk i P re zes .
( —  ) A ndrychew icz  P o d p isa rz .
Z alecam y i rozkazujem y, etc.

Z a  zgodność etc.
W a rsz a w a  d. 20  K w ie tn ia  (2 M aja) 1867 r .

P o d p isa rz  (pod .) A n d ry ch iew icz .

(N . D. 2662). K oM .wicap'/j I l'fo  y v a c tn tc a  
K li.ie tijco ii KoMMUciu no K p e cm b n n cn u .w i 

/lli.i/l.W )
KoMMHcapr. KoncKaro yuacTKa no Kpb-

cTbHHCKHML A H ^ asii, c m ib  u.TBtiRaeTb na
cA M H iiK O B t r. Pom ana flSaouoBCKaro oum - 
xuaro 1u a 4 H.11.u a  c ea eu iii:  E a p iiu b , C k u ih -  
uioBH , PoroBeK-b, MHJIIKOBI, l'e/i3 oiiL , XyTa, 
KBaCb, K oM auiH ie, E m e3 H im a, M omHBonb, 
EeM&Hoin., HJ[)peKH, B aaflu  cou a . H io^ b h - 
h o b t , E opoB eiyb , flH yzTa, TeKZHHOBb, l oH- 
cep o u b , K D eto B b  u  K aijn p oB b , P 0 4 0 MCK0 M 
r y S e p n in , K oncK aro y b 3 4 a ,  I'Miinbi I OBap- 
ueBH, ‘n o  KoMiieap-b co r /ia c iio  co  craT beio  
601  HocTaiioB/ieH ifi y>i[>e4 HTe.ii>naro K om i-  
i-eTa, iiaHHiiaH cb  6  ( 1 8 )  Ihjhh cero  1867 ro- 
4 a, BpncTynK Tb k i  cocTUBUeiiiio .JiiKBH^a- 
nioiiiiM x i. Taóe.ieii n o  uhim e 03iia'ieiiHbi.'ri> 
CSyiellillMT. U npOTOKOTOBb, o 6 bfICHHIOIHHXb 
B3aH.włibiH no3CMe.u,nbin oTHomeHifi MeiK4 y 
KpeCTI.HliaUlI II ObiBIllHMl. BT;i4 b/iLL(eMb 

4.U1 u p n cyrcT B ia  tipu cocT aB ,ie iiin  , ih -  
KBH4 anioH Hi.ixb T a ó e .iu i 11 upoTO K oaoin-, 
KoM Hcapb npocHTh HaC/rE4 H0 KOBb P -n a  fl- 
6 lOHOBCKaro M 11 HIT. ynoHHOMOHellHblXb 
npiióbiTb k i  0 3 iia ‘ieHH0My Bi.iuie 4 H10 irb 
MHCTeiKO 1’o iiap ‘ieEi, u  ripeAcraiiHTb e c h ,  
OTHocflUłiecH Kb 4 T.,iy 4 0 Ky.uenTi>i.

Bb cH yiaH  neHHKH nae/i-B4 BHKoub I na 
flóacuoucK aro Il.iu n x b  yno.iiioMOHeiim.ixb 
Kb osHauennoMy uiic.iy 11 n e n p e 4 CTaiMenia 
Kb KoMneapy iiaM tpeiiiH  I r .  nac.rfi.IH I1KO in. 
fló/ioiioiicKai o c MilMb c0 cT.n1.1n rh  npoeKTLi 
M HHKi:ii4aiiioHHhiii laó c .iu , eo c ra u /ie n ie  r a -
KOBi.'xb He 6y4eT b oCTailOB.Ii-HO.

I'. KoHCKb, Aiipii/iH 23 4 HH 1867 1 0 4 a. 
KoM iicapi. KoHCKaro yuacTK a  
110 KpeCTbBIlCKHMb ,1/Ii laM b,

E. CyBoOTKUHb.

3. Moszka A jzyka M ok p rzy  rodzicach z 
W arszaw y. 1862 r . zbiegłego.

4. Icy k a  A jzyka P in k efe ld  p rzy  m atce  
z W arszaw y, 1862 r zbiegłego.

5. L ew ka R yndtlejsz  przy  m atce z W arsza­
wy, 1864 r. zbiegłego.

6. H ersza  M ośka Szajerow icza p rzy  ro ­
dzicach z W arszaw y, 1864 r. zbiegłego.

7. M ordkę T y g ie rs trum  przy  rodzicach z 
W arszaw y, 1863 r. zbiegłego.

8 Tem ę F ilh e r  p rzy  krew nych z W arsz a ­
wy, zb ieg łą  1863 r.

9 . l  e jsak a  H andfus p rzy  rodzicach z W a r ­
szawy, zbiegłego 1865 r

10- Szlam ę Ż ejm ana W e js s  p rzy  m atce z 
W arszaw y, zbiegłego 1862 r.

11. F ran c iszk a  K ożyńskiego w yrobnika z 
W arszaw y, zb iegłego 1864 r .

12. Lew ina W arszaw sk iego  ayna h an d la rza  
z m iasta  L ubrańca , zb ieg łego  1849 r.

13. D an ie la  P a ją k  sub iek ta  felczerskiego, 
z m iasta  Tom azzow a zbiegłego 1853 r .

14. lla im a  R zepka kraw ca, z m iasta  Gom- 
b ina zbiegłego 1859 r.

15. Rojzę R zepka żonę poprzedniego zG om -
b in a , 1859 r. zb iegłą.

16. W ołka  G olczw asser v. H oltzw asser wy­
robn ika  z m iss ta  L u b rań ca , zbiegłego 1857 
roku.

17. Szm ula Jo sk a  B orkow skiego kraw cu 
z m iasta  Poddębic, zb ieg łego  1858 r.

18 . A b rah am a Ick a  H erm an  rzeźn ik a  z 
m iasta  K u tna , zb iegłego 1858 r.

19. Łu j ę  1’awłowakn żonę czap n ik a  z m. 
G ostynina , zb ieg łą  1859 r. .

20. Iz ra e la  Paw łow skiego c zap n ik a  z m ia­
s ta  G ostynina , zb iegłego 1859 r.

21. Szum ią K rzep ick iego  czapnika z m ia­
sta  K alisza, zb iegłego 1859 r .

22 . J c sk a  G rń n b erg  k raw ca z m iasta  G rze­
gorzew a, zbiegłego 1854 r.

23. Owsię Jank ie low icza  v. Szyję 
sz tejn  śp iew aka przy  bóżnicy z m iasta  
zbiegłego 1861 r.

24. W ładysław a A lek san d ra  A n le r lm  syna 
dzierżaw cy za jazdu  z gm iny Ja b ło n n a  zb ie­
głego 1 8 6 0 r.

25. K aro la  W agner szynkarza  z K alisza, 
zb iegłego 1662 r. .

26. E m ilję  W agner żonę poprzedn iego  z 
• K alisza, zb ieg łą  1862 r. .

27. J a n a  K o n ra d a  W a n d e r  sy n a  k o lo n is ty  
z g m in y  Ł a z is k o  P o w ia tu  R a w s k ie g o , zb ie ­
g łe g o  1857 r.

28 . J u l ję  P a w ło w sk ą  p rz y  ro d z icach  z W a r­
szaw y , z b ie g łą  1863 r.

29. Idziego N ow ińskiego czeladn ika in tro ­
lig a to rsk ieg o  z W arszaw y, zbiegłego 1862 
roku.

30. Szm ula K azim ierskiego czeladn ika  
szew ekiego z m ias ta  G oliny, zbiegłego 1849 
roku.

31. Adolfa K em pner sy n a  dziedziczki Rem - 
biełic  szlacheck ich , zbiegłego 1865 r.

.32. L udw ika P o staw k ę  syna podporucznika 
b. w ojska po lsk iego , z m iasta  W ark i zbieg łe- 

1 ge i8 2 8  r ., w szystk ich  po sam owolnem  wyda- 
1 leniu się z k ra ju  .bez pozwolenia R ządu za g ra -  
] n icą przebyw ających, aby w ciągu roku je d n e -  
| go od da ty  um ieszczenia po raz  trzec i w D zien - 
! n ik u  W arszaw sk im  n in ie iszego  wezw ania w ró­

c ili dó k ra ju , o powrocie swym sami osobiście 
lub za pośrednictw em  najb liższej w ładzy po ­
licy jnej Sąd w zyw ający uwiadom ili, albo w 
przeciągu tegoż czasu  uspraw iedliw ili powody 
niepow rócenia d o tąd  na  pierw sze w ład tu te j ­
szych przez G azety  wezwania.

O strzeg a  ich p rzy tem  Sąd k rym ina ły , iż w 
raz ie  n ieposłuszeństw a tom u wezwaniu, ściągną 
na  sieb ie  sk u tk i a r t . 340 i 3 4 1 K odeksu K ar 
G łów nych i Popraw czych  zagrożone, to je s t  
skazan i będą  na  pozbaw ienie w szelkich praw , 
oraz bezpow rotne z g ran ic  C esarstw a i K ró le ­
stw a w ygnanie, a  gdyby po tak im  przeciw ko 
him  zapaść i upraw om ocnić się n-.ającym wy­
roku  w rócili do K rólestw a, wówczas zesłani 
zostaną n a  osiedleni© w Syherji.

AVarszawa d, 8 (20) M arca 1867 r. 
P re zes , W oźnicki.

P odp isa rz , K ębalsk i.

b) AV Gazecie P o licyjnej N -m er 191, 193  
i 2 0 2 .

c) W K urjerze Codziennym  N r. 192, 196 
i 2 0 1 .

Szczegółowe w arunki sprzedaży powyższej 
nieruchom ości p rze jrzane  być m ogą każdodzien- 
nie oprócz św iąt w godzinach służbowych w 
biurze K om isji Rządowej Przychodów i S k a r­
bu w W ydzinale D óbr i Lasów Rządowych, 
o s ta n ie  zaś te j n ieruchom ości przekonać się  
m ożna na  miejscu.

W arszaw a d. 1 (13) K w ietn ia 1867 r.
p. o. Y ice-D y rek to ra  W ydziału ,

H art-
Łodzi

(N . D. 1749). S ą d  Kryminalny 
w W arszavne.

Stosow nie do N ajw yższego U kazu z dnia 
25  K w ietn ia  (7 M aja) 1850 r. oraz postano­
w ien ia  R ady A dm inistracy jnej K rólestw a daty  
16 (9 8 ) P a ź d z ie rn ik a  1856 r. wzywa:

Jo n a sza  F o g le r  p rzy  rodzicach

L I C Y T A C J E  
SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

l .
szawy

z W :
3WY, ubiegłego około roku  1865. 
2 . Jo n a sza  K ohn p rzy  rodzicach z W arsza­

wy, 1863 r .  zb iegłego.

(Af. D . 2 3 3 2 ) . K om isja  Rządow a Przychodów  
i Skarbu.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, że w d. 
l l  (23) M aja r . b. od godziny 12 w południe, 
odbywać się będzie  w sa li posiedzeń Kom isji 
Rządowoj Przychodów  i S k arb u  publiczna l i ­
c y tac ja  n a  sprzedaż nieruchom ości poprzednio 
do byłego K laszto ru  K s. B ernardynów  w W ar- 
sżawie należącej, położonej p rzy  ulicy B e d n ar­
sk iej pod N r. 2690a.

L icy tac ja  ta  na  mocy postanow ien ia  Komi­
te tu  U rządzającego z dnia 7 (19) Lutego r. b, 
pozycji 953, rozpocznie się od sum y rs. 16,890, 
w yraźnie rub li srebrem  szesnaście tysięcy  ośm- 
se t dziew ięćdziesiąt, pod w arunkam i szczegó­
łowo wyinienionemi: 

u) W D zienniku W arszaw skim  N -m e r 185, 
191 i 198.

go g ru n tam i, odbywać się będzie w d. 1 (13) 
C zerw ca-r. b. o godzinie 12 w połudn ie, w sa li 
posiedzeń R ządu G ubern ia lnego  P e tro k o w i 
sk iego , n a  w arunkach do poprzedniej licy tac j- 
w D zienn iku  W arszaw skim , N r. 33, 38 i 41, 
ogłoszonych, z tą  wszakże zm ianą, że og ła ­
szana  obecnie licy tac ja  zacznie się od zm nie j­
szonej o >/4 ceny szacunkow ej , czyli od sum y 
rs. 1,542 k. 36 i że kaucja  do o .e j w ym agana 
wynosi rs. 154 k. 23.

I'. neTpoKoBH, 28 A npH ^n (10 Man) 1867 r .  
1 4 'B', 0 llP 01!3B0AHTe-1,,> M apneucKiii.

(N . D . 2661) Z a rzą d  F inansów  w K rólestw ie
Polskii m.

P o d a je  do w iadom ości, że  w dniu  26 M aja  
(7 C zerw ca i b. r .  w b iu rze  je g o  o d b y te  z o s ta ­
ną. za  pośred n ic tw em  d e k la ra c ji  o p ieczę to w a­
nych  dw ie lic y ta c ję , n a  d o sta w ę  surow izny  
ang ie lsk ie j do fab ry k i m ach in  n a  Solcu w 
W arsz aw ie , a  m ianow icie:

P ie rw sz a  o go d z in ie  12 w p o łu d n ie , n a  do­
s ta w ę  surow izny  z g a tu n k u  G a rtsc h e rr ie .

N r. 1 pudów  6000.
N r . 3 pudów  5500.

Łą,cznie pudów  11500. 
od  ceny  k o p  59 in  m inus z a  je d e n  pu d , o raz  
z g a tu n k u  C larence .

N r. 1 pudów  6000.
N r. 3 pudów  5500

Ł ą c z n ie  pudów  11500. 
od ceny k o p . 55  in  m in u s za  je d e n  pud.

D ru g a  o godzin ie  1 po  p o łu d n iu , n a  d o sta  
w ę su ro w izn y  z g a tu n k u  G a rtsc h e rr ie .

N r. 1 pudów  6000.
N r  3 pudów  55u0.

Ł ą c z n ie  pudów  11500. 
od  ceny  kop . 5 9  in  m inus z a  je d e n  pud , o raz 
z  g a tu n k u  C larence:

N r. 1 pudów  60 0.
N r. 3 pudów' .'.i,300.

Ł ą c z n ic  p adów  11500. 
od ceny kop . 55 in  m inus z a  je d e n  pud.

D o k ażdej o d dzie ln ie  z ty c h  licy tac ji, o z n a ­
czone z o s ta ło  w adjum  rs r . 1 ,320 i n a  k o sz ta  
licy tacy jn e  r s r .  13, k tó re  p rz e d  lic y ta c ją  z ło ­
ż o n e  być  m a ją  do k asy  sp ec ja ln e j poborow ej 
S k ła d u  G łów nego Ż e la z a  w W arszaw ie , lu b  
do in n e j skarb o w ej, i dow ód n a  to  u zy sk an y  
n a le ż y  d o łączy ć  do d ek la rac ji w te rm in ie  o- 
znaczonym , p o d ać  się  m ającej W ydzia łow i 
G órn ictw a, n a  p a p ie rz e  stem plow ym  ceny 
k o p . 75 p o d łu g  n a s tę p u ją c e g o  w zoru .

W  sk u te k  o g ło sz en ia  W y d z ia łu  G ó rn ic tw a 
z (lnia 29 K w ie tn ia  (1 1 M aja) r. b. N r  1724, 
p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , że  z o bow iązu ję  
s ię  d ostaw ić  do F a b ry k i R ządow ej M ach in  
n a  S o lcu  w W arsz aw ie , w c iąg u  r. b. su ro w i­
zn y  ang ie lsk ie j w g a tu n k a c h  i n u m erach  w a­
ru n k am i licy tacy jn em i oznaczo n y ch , _ pudów  
23000, po cen ie  kop . (w ypisać lic z b ą  i l i t e r a ­
m i za  su ro w izn ę  z g a tu n k u  G a rtsc h e rr ie ,)  a  
po  cen ie  kop . (w ypisać liczb ą  i l i te ra m i za  
su ro w izn ę  z g a tu n k u  C larence , p o d d a ją c  się  
w szystk im  zobow iązan iom  i z a s trze żen io m  w 
w arunkach  licy tacy jnych  ob jętym .

D ow ód K asy N . n a  z ło ż o n e  w adjum  r s r .  
i n a  k o sz tą  licy tacy jn e  r s r .  d o ­

łączam , k tó re  w ra z ie  n ie  u trz y m a n ia  się  na  
l ic y ta c ji sam  o d b io rę  .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N . (najb liże j 
s ta c ji p ocztow ej w N . p o ło ż o n e ,)  a  je ż e li  w 
W arszaw ie , w ym ienić N r. dom u. _

P isa łe m  w N . d n ia  m ie s ią c a
1867 r. (p o d p isać  w yraźn ie  im  e i n a ­

zw isko )
D e k la ra c ja  ta k a , w inna być  zap ie c z ę to w a ­

n a  lak iem  i m ieć ad re s: ,,D o  W y d z ia łu  G ó r­
n ic tw a, d e k la ra c ja  do lic y ta c ji  1 ej lub 2 -ej, 
n a  dostaw ę su ro w izn y  an g ie lsk ie j d la  F a b ry ­
k i  M achin  n a  Solcu  w W arsz aw ie .

In n e  w aru n k i p rz e jrz a n e  być  m ogą k a ż d e ­
go d n ia  z w y ją tk iem  dn i u ro c z y s ty c h  w go ­
d z in ach  b iurow ych , ta k  w W ydziale_ G ó rn ic ­
tw a, ja k o  te ż  w K ancelarji F a b ry k i M achin
n a  S olcu  w W arsz aw ie .

W arszaw a d. 29 K w iet. (10 M a ja )  186'7 r.
p. o. D y re k to ra  W yd zia łu  Szm idecki. 

N acz e ln ik  K a n c e la rji  R ek lew sk i.
N acz e ln ik  S ek c ji K o z a rsk i.

(N . D . 2677). R zą d  Gubermulny 
Siedleccki.

P odaje do powszechnej wiadomości, że na  
zasadzie upow ażnienia Kom isji Rządowej P rz y ­
chodów i S k a rb u  z dnia 13 (25) K w ietnia r. b. 
N r. 4 ,720 /1 ,541 , o raz na mocy postanow ienia 
U rządzającego  K om itetu  z 30 K w ietnia (12 
M aja) 1866 r . ,  w biurze R ządu G uberm alneg# 
Siedleckiegp w sa li posiedzeń w dniu  2 2  M aja 
(3 Czerwca) r. b. o godzinie 12 w południe 
odbywać się będzie g łośna licy tac ja  n a  sprze­
daż gruntów  p o -k la8ztornych a mianowicie:

1. G runtów  po k lasz to rze  K sięży B azy lja - 
nów w mieści ‘ B ia ły  Dowiecie B ialskim  po ło ­
żonych obejm ujących p rzestrzen i morgów 240, 
od MHmy rs . 2 ,625.

2 . Ł ąk  po klasztorze K sięży  Reform atów  
w mieście B ia ły  Powiecie B ialskim  położonych 
m ających obszerności m orgów 9 prętów  198 
od sumy rs. 2 ,527 kop. 25.

3. Ł ąk i w m ieście fcysobykach Pow iecie 
Ł ukow skim  położonej, stanow iącej p rzed tem  
uposarzenienie  K lasztoru  K sięży K arm elitów  
w AVoli Gułow skiej m ającej obszerności m or­
gów 2 prętów  265 od sum y rs. 165 kop. 75.

M ogą także  ubiegający  się o kupno sk ładać  
w biurze Rządu G ubern ialnego  S iedleckiego 
opieczętow ane dek larac je  do godziny 12  w po­
łudn ie  do dnia wyżej oznaczonego, k tó re  to 
dek la rac je  będą rozpieczętow ane po ukończe­
niu licy tacji głośnej.

K aż iy ub ieg a jący  się o kupno wyżej wy­
m ienionych dóbr obowiązany je s t  złożyć w K a ­
sie G ubernialnej lub O kręgow ej vadium  w go- 
tow iznie lub w lis tach  likw idacyjnych albo 
też innem i pap ieram i C esarstw a lub K rólestw a 
lub listam i zastaw nem i Tow arzystw a K redy­
towego Ziemskiego podług nom inalnej ich 
w artości, w sum ie wyrównywającej tJl ą części 
całkow itego szacunku dóbr na  sprzedaż w y­
staw ionych. W szelk ie pap iery  publiczne p ro­
centowe pow inny m ieć dołączone należące do 
nich kupony bie2ące. B liższe w arunki można 
każdego czasu p rzejrzeć w biurze Rządu G u­
bern ia lnego  S iedleckiego w A\rydziale  dóbr 
lub właściwego N aczeln ika Pow iatu.

Siedlce d. 27 K w ietnia 1867 rok u .
A sesor AVydzialu, S zynd larsk i.

R eferen t, A. K rasusk i.

(N. D . 2504). M agistrat M iasta W arszawy.
P odaje do powszechnej wiadomo ści iż w d. 

15 (27) M aja r. b. o godzinie 12 w południe w 
sali posiedzeń b iu ra  M a g istra tu  odbędzie się 
licy tac ja  in plus przez opieczętow ane d e k la ra ­
cje na  dw uletn ie t. j .  od d. 19 Czerwca (1 L ip ­
ca) r. b. do tegoż d n ia  i m iesiąca 1869 r. wy-

(N. D. 2670). n e m p o K a n cK o e  F t/O epnenoe  
U p a e .ie n ie .

OÓHHB/IHe TH, HTO lia Up043IHy HBX0 4 H- 
meilcH BH EeH4 HHCKo.in> I ia .
n o ro p ill ,  Ka3eHHOH Me.lLHHUM IIoi opiH, 
n p 1111a4 .1eillamn.MH ki» 0 11 o ii aeM.iHM 11, 11 
3HaHeilM BHUUI. ToprH HT> npHCyTCTBIIl 1 
TpoKOBCKaro l yGepiiCKaro llpaB /ieiiifl, i  (13) 
IlOHH C. r . BT> 12 'laC .BL 4 u a >. Ha '"*
r.iaum.ixT, ociioB aiiiH iii, na k o i0 P,,,x3>
B/ieHi,i ów ,ni nepB w e T o p rn , » l n . o j ,
41 BapmaBCKaio /JiieaHHKa, CT. TT,siu u iiu ib  
I13MTiIieniHM!I» 4T0 TOpTU STU HaHlJ’TOH Ob 
ys.eiiL iuei.iion i i . 'U
>ii,i, to  e c u .  cb  1,542 p. 3 0  k . i. hto aauo. b
Kb 0111,1Mb Iia3Ha‘ieIlb  Bb 154 p. - i  KOtJ.

*  *
’ O g łasza , że d ru g a  licy tac ja  na sprzedaż m ły­
na  w łasnością S karbu  będącego, P o g o rja  zw a­
nego , w pow iacie B endióskim , n ad  rzek ą  F o- 
go rją  położonego, wraz z należącem i do nie-r

dzierżaw ienie posesji N r. I 3 l4  p rzy  ulicy
Nowy Św iat zbyw ających od potrzeb  służb cy r­
kułow ych w tym  domu m ieszczących się sk le ­
pów szczegółowo poniżej wym ienionych: 1. 
CSklep o trzech  otw orach frontow ych z izbą od 
ty łu  o trzech  oknach od rsr . 450 (c z te ry s ta  
p ięćdziesią t) rocznie. 2. S klep  po praw ej s tro ­
nie o jednym  ©tworze frontowym  od rsr. 150 
(stop ięćdziesiąt) rocznie. 3. Sklep  po tejże 
stronie o dwóch otw orach frontow ych z je d n ą  
izbą ciem ną od rs. (czterysta) rocznie.

M ający przeto zam iar ub iegan ia się o k tó ry ­
kolw iek z pom ienionych sklepów , mogą zło­
żyć w czasie i m iejscu wyż oznaczonem  na  r ę ­
ce p. o. P re zy d en ta  M iasta, opieczętow ane d e ­
k la rac je  nap isane na stem plu  ceny Kop. 30 , 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych  
w yraźnie lite ram i bez sk roban ia  popraw ek i 
p rzek reśleń  wypiszą wysokość zadeklarow anej • 
sumy dzierżaw nej rocznie.

N adto do d e k la ra c ji winien być dołączony 
kw it kasy  ekonom icznej M iasta W arszaw y na  
złożone w te jże  vadium  do 1-go sklenu rsr . 
45 , do 2-go rs. 15, do 3 -g o  rs. 40, i na  kosz ta  
ogłoszenia po rs. 5, k tó re  n ieutrzym ującem u 
się p rzy  licy tac ji n a tychm iast zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji są do p rze jrzen ia  w W ydziale A dm i­
nistracy jnym , każdodzienuie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

AVarszawa, dnia 12 (24) K w ietnia 1867 r. 
p. o. P rezyden ta ,

Je n era ln e g o  S zt; bu, Je n e ra ł-M ajo r, 
W itkow ski.

2  N aczeln ik  K ancelarji, L uceński.
AVzór do dek larac ji.

W  sk u te k  ogłoszenia z dnia . . . podaję  n i­
n ie jszą  dek la rac ję , mocą k tó rej obowiązuję się 
zadzierżaw ić na la t dwa t. j. od d. 19 Czerwca 
(1 L ipca) r. b. do tegoż dnia i m iesiąca 1869 
r. w posesji N r. 1314 przy  ulicy N ow y-Św iat 
położonej sk lep  (w ypisać z ogłoszenia, k tó ry  
m ianow icie) i dek laru ję  się za ta  takową-
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03H3KOMHTF»CH CO CIIOCOOOMT* np0H3BO4CTB3
3 T0 H paSoThT, p a n  'O ct> caMiłimt» oo p  .340MT,

bu  o Kpo.MH npa3.i  
\ n p e . i ' i ' H B  ^ i e M ' L  b t>  y n p a » M e n  n  j k  yia  101 41  i m « 

j c-b 10 Mne,ia n a c T y n a i o m  >ro M.m.
* Ki. c e n y  y n p a i u e n i e  cmii m e n ,  4 o,iroM'b
i npno o B O K y n i i r i . ,  mto  t u m i ,  4>m .mi,, K o r o ­

nnie  n o ś n y n ,  Ha ceSf!CKa3aHHyio n e p e 4 T„iKy. 
BucoM afi iue  p a 3 pi; i i ie i in  it i.muci.inaTi.  im i .  
a a r p a m m w  bt> n o T p e 6 noMT> k o I u m b c h i U  
cTa.ihil i.ia ć m o  ii.hi.ih S o i o i i i k h  m u  KO‘
n o ó m i  M> liepnoBOMb U I14H  e n  y n  l a i o i o
Ta .MoaienHhix i.noia . inHb, h m U c to  16 p y o . ien ,  
TO.1I.XO 1)0 15  Kon 33 n y . rh .  ^

I' .  B ap u ia i ia  29  A ip-B/in ( 1 1 M an)  18,>7 r .
I I0.MOI4H II KT« HdMa.lhłlMKa, 

y u p a u  leiiiH, l eiiepa/iTł-yleiiTenaiiTTł,
C ’ 10B403T,.

H a iaa b H H K b  O T ^ a e n i n ,  HemiHCKiii .

f i b l w n v  Z a r z ą d  A r t y l e r j i St.  P e t e r s b u r -

i  ty  i
ka>Ht>iny s z y b k ę -

d z ie rż a w ę  p łacić  rocznie  r i .  N N .  (w yp isać  IG  j
t e r a m i ,  p o d d a ją c  się  ^ z e H t i m v “ b„0" ' \ Z'u°“ a !: j n ep e 4 -B.ian-ioH j.H H T oiiK ii, KoTOpbin em e .in e -
z as trz e ż en io m  w w a ru n k a ch  li„ y ta c y  n y c h  KpM l1. n p a 3  i m r m ,.ixT, 4 iie ii óy4 eTT,
m ieszczo n y m . . . _ ,

K w i t  n a  złożone w k a s i e  e k o n o m ic z n e j  M.
W a r s z a w y  v a d iu m  w ilości rs .  NN. i n a  k o s z t a  
o g ło s z e n ia  rs .  5 p rz y  n in ie j s z e m  za łączam  

S ta ł e  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w N .  p i s a ł e m  
d n ia  N  m ie s iąc a  N. ro k u  186

( P o d p i s a ć  w y ra ź n ie  im ie  i n azw isko ) .

(N .  D.  2 3 7 0 ) .  M a g is tr a t M ia s 'a  W a rsza w y .
P o d a je  do pow sze chnej  w iadom ośc i  iż w d.

16 (28)  M a ja  r .  b.,  o godz in ie  12 w p o łu d n ie  
w  sali  pos  edzeń  b ió ra  M a g i s t r a tu  odbędzie  się 
l i c y ta c j a  in  m in u s  przez  p ie c zę to w an e  d e k l a ­
r a c je ,  na  d o s taw ę  fliz g ra n i to w y c h  S z lą z k ic h  
w r a z  z u ło ż e n iem  ta k o w y c h  n a  ch o d n ik ach  
w W a r s z a w ie  n a  u l i c a ch  S zp i ta ln e j  i B rack ie j  
w r o k u  b ieżąc ,  m  u rz ą d z i ć  się m a ją cy c h ,  w i l o ­
ści okote* 9 ,0 0 0  s tóp  k w a d ra to w y ch  ro s v j s k ich ,  
od  ceny  po kop.  sr.  5 6 , 4  wyraź de  po k o p ie -e k  
p i ę ć d z i e s i ą t  sześć  i c z t e r y  d z ie s ią te  za  j e d n ą  
t a k ą  s t  -pę, w w a r u n k a c h  l i c y ta cy jn y ch  z a ­
m ieszczonej  i do n in ie jsze j  l i c y tac j i  podanej .

M a ją c y  p rz e to  z am ia r  u b ie g a n ia  s ię  o t a k o ­
w e p rz e d s ię b io r s tw o ,  m o g ą  z łożyć w czas ie  1 
m ie js cn  wyż ozn aczo n em  na r ę c e  p.  o. P r e z y ­
d e n t a  m ia s t a  op ieczę tow a ne  d e k la r a c j e  n a p i ­
s a n e  p o d łu g  w zoru  n iżej zam ieszczonego ,  a  
w ty ch  w y raźn ie  l i t e r a m i  bez s k r o b a n ia  p o p r a ­
w e k  i p r z e k r e ś l e ń  w ypiszą  j a k i  o d s tę p u ,ą  p ro -  
c e n t  od  c en y  w a ru n k a c h  zam ieszczone j  i < •  
n in ie j s ze j  l i c v ta c j i  podanej .

N a d to  w d e k la ra c j i  w in ien  być  d o łą czony  
k w i t  K a s y  E k o n o m ic z n e j  m ia s t a  W a r s z a w y  n a  
z łoż one  w te jż e  v a d iu m  w il ści  rs .  500 ,  i n a  
k o s z t a  o g ł  s ze n ia  rs .  10 , k  o r e  n ie u t r z y m u ją -  
c em u  s ię  p rz y  l i c y tac j i  n a t y c h m i a s t  zw rócone  
b ę d ą .  . ,

I n n e  w a ru n k i  d o tyczące  w mowie  będące j  
l icy tac j i  są  do p r z e j r z e n i a  w W y d z ia le  A d m i ­
n i s t r a c y j n y m  k a żd o d z ie n n ie  wyjąwszy 
ś w ią tecz n y ch .  , - _

W ar s z a w a ,  d. 20  Kwi t n i a  (2 M aja )  18o7 
p.  o. P r  z y d en ta ,

J e n e r a ł n e g o  S z t a b u ,  J . n e ra ł -M a jo r ,
V\ i tk o w s k i .

'N a c z e ln ik  K a n c e l a r j i ,  L uceń sk i .
W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .

W  s k u t e k  o g ło s ze n ia  d n i a  N.  p o d a ję  n i ­
n i e j s z ą  d e k la r a c j ę  iż p o d e jm u ję  s ię  dos taw y  
f l, z  Kr„n i tow ych  . ' z ląz k ich  w r a z  z u łożen iem  t a ­
k ow y.  h n a  chod  a k a c h  w W arszaw ie  n a  u l i ­
c ach  S z p i ta ln e j  i B ra c k i e j  w 1867 r o k u  u r z ą ­
d z i ć  s ię  m a ją cy c h ,  w i lośc i  oko ło  9 ,0 0 0  s tóp 
k w a d r a to w y c h  ro s y j s k i c h  po  k o p  sr.  56 ,4  
(w ypisać  1.t e r a m i)  z a  j e d n ą  s to p ę ,  i o d s tę p u ję  
o d  ta k o w ej  ceny  p ro c en tó w  N. N.  (w y p is a ć  li­
t e r a m i ) ,  p o d d a ją c  s ic  w sze lk im  o b o w ią zk o m  1 
za s t r z e ż e n io m  w  w a r u n k a c h  l i c y ta c y jn y c h  
zam iesz cz o n y m .  ,

K w i t  n a  z łożone w K a s ie  E k o n o m ic z n e j  
m ia s t a  W a r s z a w y  vad iu m  w ilości rs .  5 0 0  1 n a  
k o s z t a  o g ło s ze n ia  rs .  10  p r z y  n m  e j s s e m  z a ł ą -
czu m .  r> v

S ta ł e  m o je  m ie s z k a n ie  j e s t  w N. P i s a ł e m  
d n ia  N.  m ie s iąca  N. ro k u  1867.

(P o d p  sać  w yraźn ie  im ie  i nazw isko) .

dn i

n ie  z łożonych w s k ład ach  
r a b i r ó w  g w in tow a nych  n a
s t rze ln e ,  os ta teczn ie  p rz e zn a c zo n ą  zos ta je  na
d n ie  19 i 22  C zerwca  (1 1 4  L ipca)  r. b. l o r  
m i n l ic y ta c j i  od łożonym  zosta ł  w ce lu  ażeb y  
n rzeds ięb ie rcom  wyZej w ym ien ione j  e n t r e p r y  
zy zostawić  Więcej czasu  d la  z a z n a jo m ie n ia  
J ę  z sy s tem em  sam ych  ro b o t  a  również m o d e ­
lem  k a r a b i n a  p rz e ro b io n e g o  n a  s z y b k o s t r z e l ­
n y ,  k tó ry  od  d n ia  ( 0  (2 d )  M aja ,  codzienn ie  
w yjąw szy  dn i  św ią tecz ne  o k a z y w a n y m  będzie 
w Z a rz ą d z ie  ży czący m  ta k o w y  og ląd ać .

P r z y te m  Z a rz ąd  zaw iad am ia ,  że osobom k t ó ­
re  podi- jmą s ię  wspom ni,m ej  e n t r e p r y z y  p -za­
rob ien ia  k a ra b in ó w ,  j e s t  N a jw yże j  zezwolonym 
s p ro w ad z e n ie  z z a g r a n i c y  p o t rzeb n e j  ilośc i n ie ­
w y końc zonych  s ta lo w y c h  s z tu k  n a  lufy, a  ta  
że s k r z y n e k ,  z o p ła tą  c ł a  v. . p u d a  z a m ia s tp o .  
ru b l i  16  ty lk o  po k o p ie je k  75.  _
W a r s z a w a  d .  2 9  Kwie tn ia  ( 1 1 M aja )  1867 .

P o m o c n ik  N a cz e ln ik a  
Z a rz ą d u  J e n e r  d - L e j t n a n t ,  Solowcow. 

N a c z e ln ik  Wyd/. ia lu ,  N ie w m sk i .

(N. D. 2346). Z arząd  X I  Okręgu 
Komunikacji.

Na w y k o n a n ie  w r. b. robo t  fn s / ,ynowych  na  
W iśle  w O b jeźdz ie  2-im a  m ianowic ie :

1. P o d  w s  ą S t  szowom w G u b e i n i  R a ­
d om sk ie j  Pow iec ie  K o z ien n ick im  rep  era  c i  3 b 
t a m  d a w n y c h  i b udow y  2 -u h  n o w y c h ,  k tó ry c h  
k u b icz n o ść  ob l iczona  n a  sa ż e có w  167 V-2 
k o s z t  na  ro b o c izn y  gm inne]  dni «‘i ą g ł ) c h  5'*6 , 
dni pi s zy ch  1708 i r s r .  38 4  Uoj>. 4 5 xJ y

2. P a d  w sią  T y r / .y n e m  w G ubc t  n j i  Siedleckiej 
Pow iec ie  G a r w o l iń s k im  b u d o w y  2 -uch  tam  no 
wych,  k tó r y c h  ki b iczność  obl iczona na saże-  
nów  147,  a k o s z t  na  r o b o c iz n y  gm innej  dni  
iąg ły c h  36 3  d n i  p ieszych 737 rsr.  622  kopie - 
ck 13. .

3. P o d  wsią  W arg o c in o m  w G u b e rn j i  o ie -  
d lcckio j Powiec ie  G a rw o l iń s k im  budowy 3-ech

k tó ry c h  k u b ic zn o ść  ob l iczona  n a  Sażeimw 
a koszt n a  rob.  c iz ny  dni  c i ą g ły c h  493 

ch 712 rs r .  801 kop.  91 ’/2-

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i  
W s k u t e k  o g ł o s z e n i a  z  d n i a  p o d a j ę  n i ­

n i e j s z ą  d e k l a r a c j ę  ż e  p o d e j m u j ę  s i ę  w y k  n a ć  
r o b o t y  f u s z y n s w e  n a  W i ś l e  p o d  w s  a m i  S t a ­
s z o w e m ,  T y r z y n e i n ,  W a r g o c i n e m  i H o l e n d r a ­
m i  S k ó p c k i  m i ,  w e d ł u g  k o s z t o y s ó w  p r z e z  
Z a r z ą d  X I  O k r ę g u  K o m u n i k a c j i  z a t w i e r d z o ­
n y c h  w  , 1,1 u  1 8 6 7  r .  N r .  1 4 9 0  i w a r u n ­
k ó w  d o  l i c y t a c j i  i  k o n t r a k t u ,  k t ó r e  n a l e ż y c i e  
p z a jrz a łe m  Z i s u m ę  r sr .  k o p .  w y ­
r a ź n i e j  ( w y p i s a ć  l i t e r a m i )  p o d d a j ą c  s i ę
w s z e l k i m  o b o ^  ą z k o m  i  z a s t r z e ż e n i o m  w a r u n ­
k a m i  l i e y t A c  i a e m i  o b j ę t y m .

Z  ś w i ł i d i c z  a i e  k a s y  N. n a  z ł o ż o n e  v a d j  -m  
r s r .  3 3 0  o r a z  g o t o w i z n ą  r sr .  2 0  n a  k o a z t a  o g ł o ­
s z e n i a  li< y t a c | i  s k ł a d a m ,  k t ó  e w r a z i ć  n i e u t r / y -  
m a n i a  s i ę  p r z y  l i c y t a c j i  s a m  o d b i o r ę  l u b  o  p r z e ­
s ł a n i a  n a  m ó j  k o s z t  u p n s s a m .

fScał •> cnoje zam ieszkali .e  j e s t  w N. p i s a ł e m  
w N. d n ia  N. rai. mącą  N. r .  1867.

(p  >dp!s ć w yraźn ie  imie i n a z w is k o )
W a r s z a w a  dn ia  13 i25 )  Kwie tn ia  1867 r.

N a cz e ln ik  U k rę g u  
G e n e r a ł - L  i t n a n t  S zu b e rs k i .

3  N a cze  n ik  K a n c e la r j i ,  F .  B neven i .

(N. D. 2691). N a cze ln ik  4 -go  O d d zia łu  
D r o g i Ż e la zn e j S t .  Fetersburgsko- W a r -  

s za w sk ie j ,
Z a w ia d a m ia ,  że w d .  16 (28) M aja  r. b , t .  j .  

we W to rek ,  o godz .  12 z r a n a ,  w b iu rze  4 -g o  
O dd z ia łu ,  we d w o r c u  d rog i  Ż e la z n e j  n a  P  a- 
dze,  odbędzie  s ię  l i cy tac ja  in m i n i s  przez  o p ie ­
czę tow ane  d e k la r a c j e  n a  w ybudow an ie  n a  S t a -  
j i  W arsza w sk ie j  n a  P r a i z e  dwóch m u r o w a ­
nych  M agazynów  tow i rowych.

Szczegółowe w a r u n k i  t e g o  p r z e d a i ę b i e r s tw a ,  
, a k o  też wzór do d e k la r a c j i  p r z e j r z a n e  być 
m o g ą  w biu rze  N a cz e ln ik a  4 -g o  O d d z ia łu  dro-  
g  , . e d z L n n ie ,  od g o d n in y  li) z r a n a  do 3 po 
p o ln d n  u; « w y ją tk ie m  d n i  ś w ią tecznych .

K auc j a  w ym a g a ną  j e s t  rs.  2 ,5  JO.
W y b ó r  z pomiędzy d e k l a r a c j i  do  l icy ta c j i  

z łożonych  zależeć b ę d z ie  od  u z n a n i a  Kady 
Zarzą dza ją ce j  G łów nego  T o w a rz y s tw a  d . o g  
że lazn y ch  rosy jsk ich ,  m j ą c e j  p ra w n e  z am .e -  
s z k a n ie  w P e t e r s b u r g u .  ,

W ar sz a w a  d. 1 113 M a ja  1867 r o k u .
1 K a p i t a n  Inże n ie r j i ,  Siobo lz iń sk i .

( N .  I ) .  2 6 9 ó ) .  M a g is tra t M  a s  ta  
W  a rs  la w y .

P o d a je  się do w iadom ośc i  pow szechne j ,  że  
w d 2 3  M aja  (4 Czerw ca) r. b. o godz in ie  12 
w po łudn ie ,  odbędz ie  się  w sa l i  pos ied z eń  M a 
g i a t r a iu ,  l i c y ta c j a  g ło ś n a  in  p lu s  n a  dw u le ­
tn i e  w y d z ie rżaw ien ie  części  p la c u  m ie js k ieg o  
w W arsz aw ie  po d  Nr.  1582J5J, p r z y  d ro d z e  J e ­
rozo l im sk ie j  i u l icy  S k ła d o w e j  po łożonego ,  l i ­
t e r a m i :  a. b , f ,  g , h, n a  p la n ie  s y tu a c y jn y m  z a -  
k r e  lonego  z a jm u jąceg o  pow ie rzchn i  s tóp  k w a ­
d ra to w y c h  ro s y j s k ich  *0312 ,23  czyl i łokc i  k w a ­
d ra to w y c h  po lsk ich  2 8 S 7 1/ 2 od su m y  o b n . ż o -  
ne j  d o r s .  6 L kop.  5 0  w yraź n ie  od  ru b l i  s r<b t> m  
sześ< d z ie s ią t  j e d e n  k o p ie je k  p ię ć d z ie s ią t  r o ­
czne j  d z ie rżaw y ,  w w a r u n k a c h  zam ieszcz one j  
i do n in ie jsze j  l i c y tac j i  podanej .  M j ą c v  p r z e ­
to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o pow yższą  dz ie rżaw ę ,  
z ech cą  s ię  zg ło s ić  w czas ie  i m i a s t u  wyżej 
o z n ac z o n e m  w ra z  z k w i te m  K a s y  G łów ne j  
E k o n o m ic z n e j  n a  z łożone vnd uin r s . 6  i na  k o ­
s z t a  o g ło s ze n ia  rs. 10 , k t ó r e  n ie u t r z y m  i jące-  
m u  się  p r z y  l i cy tac j i  n a t y c h m i a s t  zwrócone  
b ę d ą ,  zaś  u t rz y m u ją c eg o  się  p ,;zy d z ie rżaw ie  
po  d o k e m p le to w a n iu  n a  k au c ję  do w ysokośc i  
x/b części  wy l icy towanej  s u m y  d z ie rż aw n e j  z a ­
t r z y m a n e  zos ta n ie  w  d e p o zy c ie  te jże  K a s y  aż 
do  e k s p i r a c j i  k o n t r a k tu .

B l iż sze  w a r u n k i  do tyczące  w m ow ie  b ędące j  
l i c y ta c j j  s ą  do p r z e j r z e n i a  w W y d z ia le  A d m i ­
n i s t r a c y jn y m  k a żd o d z ie n n ie  w y ją w sz y  4ni 
św ią tec zn y ch .

W a r s z a w a ,  d.  27  K w ie tn i a  (9  M aja )  lo 6 7  r. 
p .  o. P r e z y d e n ta ,

J e n e r a l n e g o  S z ta b u ,  
J e n e r a ł - M a j o r  W itkow sk i .

N a c z e ln ik  K a n c e la r j i  Kuceńsk i .

(N. D. 2632) Baputaoctciil B c^nnuU  
O n pyzb .

1’yiaBHoe ApTH^/iepif icKOe y u p a iM e i i i e  o 6 t -  
HtMłłęTT* CHMTj, 4T0 r o p n i  n a 3 n a 4 enHł»ie a a  
15  h  18 Mafl c e r o  1 0 4 0  na  n e p e 4 i 3/iKy c o c r o -  
h i i ( i ix b  irb c K ^ a ^ a x i .  162 t .  b h h t o b o k b  bt .  
CKopocTp'B/ii.rihiH, oT/iai aiOTcn o K o H u are  ib- 
110 n a  19  u 2 2  11011 ii c e r o -m e  r o 4 a,  4 aoi»i 11 pe- 
4 o c r a u H T b  me/iaiouttiMT* n[»HHHib na  ceorf 
« 3 i ia 4 e i inyio  p a o o r y  Go.iUe c p e 4 o r ó  m m e

r i i  R ad o m sk ie j  - . .
k tó ry c h  kub iczność  o b l i c z o n a n a  

' k o s z t  n a  r o b o c iz n y  dni cią-

tara,
2 0 2 ,

dll4 P ' epoi i wsią H o le n d ry  Sku.-- ckie  w  G uber-  
dom sk ie i  Powiecie  K oż ien iek im  b udow y  

t rzech  tam
si.żenów 1 4 4 */4 ------  .
e iy c h  35 4  lini p i -szych  14<1 i rs r .  330  kop.  8 
czyli n a  robo ty  obl iczone  prócz e k s t r a o r d y n a -  
,-jo'w 4 ma kosz to rysam i  n a  dni c ią g ły ch  1750 
dni p ie sz ych  4 6 ź 8 , r s r .  2139 kop.  35  odbędzie  
się w b iorąc  Z a rz ą d u  X I  O k r ę g u  K o m u n ik a c j i  
w  dc ia  10 (22 )  M aja  1867 r. o godz in ie  12 w 
p o ł a m i e  p rz e ^  o p ie c zę to w an e  de . a r a c je  I r y ­
t a c j a  w s p o so b  e  p o s ta n o w ie n ie m  l t a d y  ivdmi- 
n i s t ra c y jn c j  K ró l  s tw a  z dn ia  16 ( 2 8 )  M aja  
1833 r. w sk a z a n y m .

M a  ący z am ia r  u b ieg ać  s ię  o to p rzeds ieb .e r -  
s t  nu w in ien  w m ie jscu  i c/.usia w yżej  w ym ie ­
n i  mym bądź  sam  osobiście  bać  przez p len ipo ten ­
tó w  u rzg i low em  p e łn o m o cn ic tw em  o p a t r z o n y c h  
d e k i a r a c j e  swoje  p o d łu g  n iże j  zam ieszczonego  
w zoru  z łożyć ,  a  w  ty ch  bez  żad n y ch  w a ru n ­
k ó w  i z as t rz  ż ń  w ym ien ić  w yraźn ie  l i t e r a c i  
bćz s k ro b n ń  i p o p r a w e k ,  iub p rzekreś leń  za  
j a k ą  suu ię  pode jm u je  się  w y k o n a n ia  robó t .

D e k la r a c je  n ie p o d lu g  w z o ru  n ap isane ,  lub 
z łożone  po  godz in ie  12  w  p o łu d n  e przy ję te  
n ie b ę d ą ,  ani też ż a d e n  w zgląd  na t a k o w e  n ie

l ^ D e k l 7 r a c e  op iec zę tow ane ,  o b o k  a d re su  „ d o  
Z  i r z ą d u  X I  O k rę g u  K o m u n i k a c j i  winny mieć 
w y raź n y  nap is”  D e k la rac ja  n a  
b ó t  f a s zy n o w y c h  n a  Wiśle 
d<> l i c y ta c j i  w d n iu  10 ( - 2 )

k ,Ó : \ 3 o t n w o i  ~
k w i t  B a n k u  P o ls k ie g o  
m ia s ta  W a r s z a w y  n a  depono 
sum ie  r s r .  33 0  w g o t  iw izm e  
s taw nv  ch

(N.‘ D .  2 6 6 8 ) .  Hi)no?t'op?iemcan l lm ttc -  
t te p n a a  Ko Mn iią ii .

H a  OCHO t a n i n  n p e d i u i c a n i H  H , i 4 a . i l , n n k a  

H i i ) R e n e p o i n >  B  p i u m c i a r o  B o e u i i a r o  O x p y -  
r a  n i ,  K j T B n o c T M  H o i t o r e o p r i e n c i c B  i n >  j n o a -  

n , l e n i u  T a M O i u i i e f i  I l n i i l - H e p i i o ń  R o M a i u w .  

i i M U e r i ,  n p o H 3 i i  m u t c h  c e r o  M a a  w n e  n j a  

n y ń . i H H H M e :  T o j i r t  1 . 1 3 )  a  n e p e i o p i b k a  

5 (17 )  hiic a  u a  n > 0 4 u n y  i i p m u e . ą i a i i n ,  
H e r o 4 i i o c ir, o tt. y n o T i i e ó - t e i i i n  n p . t  ( > a ó o -  
T a x i ,  a  n o  4 I1 J’1 H M t  c / i y n a u M i , ,  i n i C T p y s e n -  
T o u t ,  i i p i i i i a c o m ,  i i  K a n a p M e u t i i . i x T ,  n e m e i i ,  
M e ó e . i H  t i  u  o u i i x - b  i i e m e ń ,  n o 4 p o ó i i i J i i  y -  
c n o i i i H  i i  a o n i n u e i i n y i o  n p o . t a m y  i m c r p y -  
M e n T o m .  u  n e i i j e H  m o j r h o  i i t i 4 - B T h  m >  y n p a -  
B i e i i i n  I I i D K - H e p n o i i  K o m  .1141.1 u a x o 4 H U j e i i -  
ch bt, H  1 l o r e o i i r i e i i  k o t )  K p - f i r i o c r a .

Kp. H n o re o p i  i e u c k i , ,  28  A i i p U i a  1867 r. 
K o u a n 4 Hp i- H o u o r e o p r i e u  k o ń  

H u m e  n piiofi K Ma 41.1 H n * e n e j n , ,  
n o 4 i i o . i K o u i i i i K . i , ,  B a y M r a p T b .

( N .  D.  26.35) ł i n a u ? n p o ą c k o r . H n m e n e p -  
v a n  K n M tiH ji/ .

C o r  ł a c n o  p a c n o p  im eu iu  H aua . ib in iK a  H 11- 
m e n e p o in ,  B a p u i a n c k a r o  B o en - ia ro  O k j . y r a  
o t t ,  21 ce>o AnpU.iH 3 a N. 1700.  6 y4 eT b  n p o -  
lUiie ieH-b  n p i l  H a " '  op  .4 0 x 011 Ili imeHepHoft  

M ii i iT ,  8  ( 2 0 )  Man s r o r o  1-043  m ycTHO 
L n , „eperop iHkM  T o p r r , .  c i ,  4 o i iy m e n ie i . n ,  
3 aneuaTa.mi. lx-h  o& hH i. łen in ,  h .  n o c T a m ty

,; ; " : c T ^ r ! : = :  
^ , H l,pa 6 o T b  T e x y . u a , o  1867 r. n i ,  ll..a„ro-

P ° ; K ? , m o S n  y u a c T n o n a T h  n i ,  T o p r y _  a h h  1,0 
„  u i  im c p e  ic m o m , : 1 a 11 e M .1 t  a u 111 >1 x a o o n h n ,1 e -

iżKeiiT. n p e 4 ^ r a lVł 1 np
u lo iu e m n

; ; ;  re ,,Ó0 „-m óy «  .I-D 15 K o n D c n u a ro  4 0 CT0 -
12  u aco in ,

„• o b j e ź d z i ć  2 - i m
M aja  1867 r. od-

n o . iy 4 ' i i i ,  ni,  
, ni , H i . a i . ro -  

in>

u i ic T i ta  i le  .103)11

y ^ K o M i H . i y  a a . i o r h  

340  p y 6  cepeSpoMi,  m ,  4 e . . e i .m . . .n ,  ;mak .xb ,  
;  4  | , cy h  3 . i x o , . , ! . . n i i .  y  t  c r o i . l i p e n i . . ' ’ .1 n b  u e -

•la raHHhi.i ę ibH U  le n il i ,  ..p .m .lM aeM .a ne  oy-

k asy  S k a r b o w e j  
w an e  v ad iu m  w 

lub  h s t a c h  za  • 
„ ł a ś c iw e m .  k u p o n a m i ,  w  ob l iga-

p u b l ic z n y ch  k o s z ta  o g ło szen ia  l i e y -
rs r .  2 0  go to w iz n ą  na  koszi

‘S z c z e g ó ł o w e  w a runk i  00  l icy tac j i ,  k t ó r e  na  
d o w ó d  o d c zy tan ia  s k ł a d a j ą c y  d e k l a r a c j ą  p o d ­
u s z e  za tw ierdzone  k o sz to rysy  są do  przej-
P ■ ,V 7 a,-zad/.ie X I  O k rę g u  K o m .m .k a c ) !
rzem u  w Risdz ie l i  i Ś w ią t  odk i -ż .eg o  d n ia  wyjąwszy a

9 r a n o  do 3 z po łudn ia .

4 y i " h .
Kp. l ln n

-B/iu 26411.1  1867 r .ro  1041 , A i. [iT,
K 1M.1n 41 . p b  KoManiihi, 

H i tm e . i ep b ,  l l 114.10.iK011t1.iK b ,  
I I p o K o n o u H U b .

sl ć  p rz e z  p o c z tę  na  rę c e  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
d e k l a r a c j ę  o p ie czę to w an ą ,  p o d łu g  w zoru  pon i­
żej zam ie- izczonego,  n a  p a p ie rz e  s te m p lo w y m  
c e n y  k .  30 ,  w y ra ź n ie  bez ś k ro b a ń ,  p rz e l i r e ś la d  
lu b  in n y c h  po r a w e k  n a p i s a n ą ,  z dom ieszcze-  
n i e m  na  ni , j  a d re s u :  Do N a c z e ln ik a  P o w ia tu  

a- ik ieuo,  d e k l a r a c j a  n a  e n t r e p r y z ę  z ab r u k o -  
w a n ia  u l  cy S a  -kiej  w P a b i j a n i c a c h .

°  a żde j  d e k l a r a c j i  d ł ą czo n y  być  w in ien  
k w n  K asy  S k a r b o w e j ,  M ie j s k i e j  lub  B a n k u  
1 u l s k ie g o  n a  z loźo  .e v a d iu m  w i lo śc i r s .  141 
kop .  7.) g o t . w i z n ą ,  w l i s t a ch  z a s t a w n y c h  lu b  
l ikw i a c y i n y c h ,  a lo o  t e ż  w i a n y c h  p a o i e r a c h  
p u b l ic z n y c h  n a  k a u c j ę  p rz y jm o w a n y c h .  A n -  
s z l a g  1 w a ru n k i  l i c y t a c y j n e  w r z -c z o n e m  b i u ­
rze  z n a j d u ją  s ię  do  p r z e j r z e n i a  w g o d z in a c h  
s łu żbow ych ,  z w y łą cz e n ie m  d n i  ś w i ą t e c z n y c h  
i u ro cz y s ty ch .  J

D e k l a r a c j e  po u p ły w ie  d n i a  i g o d z in y  w y ż e j  
oz aczonych  s k ła d a n e ,  p r z y j ę t e  n ie  b ę d ą ,  n a ­
p i s an e  zaś  n e  p o d łu g  w s k a z a n e g o  w z o ru ,  z a  
n ie w a ż n e  u z n a n e  z o s ta n ą .

W z ó r  do d e k la r a c j i .

W  s k u te k  og łoszen ia  N a c z e ln ik a  P o w i a t u  
E i « k i e g o  z di i a  18  (30 )  K w ie tn  a  r .  b . ,  N r .  
2 i>6 d e k l a r u j ę  n in ie j s z e m  w y k o n a ć  e n t r e p r y z ę  
z a b r u k o w a n ia  części u l icy  S a s k ie j  w m ie ś c ie  
P a b i ja n ic a c h  za  sum ę  r s  N.  w y raźn ie j  (w y p i ­
sać  liczbami i l i t e r a m i )  p o d d a ją c  s ię  z a s t r z e ­
że n ie m  o b ję ty m  w w a r u k a c h  l i c y t a c y j n y c h ,  
p rz e z e m n ie  o d c zy tan y ch  i p odp isanych .  K w i t  
ixasy  N. N .  na  z łożone vad ium  rs .  141 kop .  7 9  
d o łą czam ,  k tó r y  w raz ie  n ie u t r z y ra a n ia  s ię  n a  
licy tacj i ,  s am  o d b io rę  (a lbo  też) o o d e s ł a n i e  
mi do N .  N .  p rz e z  s t a c j ę  pocztową N. N .  u p r a ­
szam.

S t a ł e  m oje  zamieszkani;} j e s t  w N. N. n a j ­
b l iże j  s tac j i  pocztowej N. N.

P i s a ł e m  w N. N. d n ia  N .  m ie s iąc a  N .  r o k u .  
(tu po d p isać  w y ra ź n ie  im ie  i nazw isko )  

' Ł a s k  d n ia  18 ( 3 0 j  K w ie tn ia  1867 r o k u .

(.V. D - 2 4 0 4 ) .  Z a r z ą d  P ow ia tu  
Sandom iersh ieyo .

Po d a je  do po w sze ch n e j  w iadom ości ,  że  w 
dniu  16 (2 8 )  M i j a  r. b. do  g o d z n y  12 w  p o ­
łu d n ie  o dbyw ać  się  będzie  w B iu rze  N a c z e ł -  
n  ka  P o w ia tu  S a n d o m ie r s k ie g o  p i b ł i c z o a  i n  
m inus  przez  o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c j e  l icy -  
ta c  a ,  z a  e n t r e p ry z ę  re s tau rac j i  i u p o r z ą d k o ­
w a n ia  g m a c h u  w ięz iennego  w  S a n d o m ie r z u ,  
tudz ież  d o s t a w y  dw ó c h  l a t a r ń  i d w ó c h  s łu p ó w  
do  n ich  od sum y  rs .  26 9  J kop.  93 w y r a ź n ie  ru ­
bli .sra r  ra d w a  ty s iące  sześćse t  d z i e w i ę ć ­
dz iesią t  dz iew ięć  kop ie je k  dz ie w ię ć d z ie s ią t  
t rzy .

S k ł a d a j ą c y  d e k la r a c j ą  o b o w ią z a n y  d o łą .  
czyć  K w i t  K a s o w y  z z łożene go  vad ju m  w k w o ­
cie  rs .  270  w y ró w n y  wającej V, 0 części s u m y -  
an sz la g o w e j  w g ó to w iź n ie  lub  p a p ie ra ch  o o- 
wiązu;ącem i p rzep isam i na  to  d o z w o lo n y c h .b  

S zczeg ó ło w e  w a ru n k i  do  te j licy tacj i  p r z e j ­
rz a n e  być  m o g ą  k a żd o d z ien n ie  w godz inach  
B iu row y .  h w y ją w s z y  Ś w ią t  w  B iu rz e  Z a r z ą d u  
Powia tu  S a n d o m ie rs k ieg o .

D e k la r a c j e  w in n y  być  p o d a n e  n a  s te m p lu  
ceny  kop.  30 i n a p i s a n e  w śc is łcm  z a s t o s o w a ­
niu  się do p rzep isó w  p o s ta n o w ie n ia  R a d y  A d ­
m in is tracy jne j  z d n ia  16 ( 2 8 )  M aja  1833 r .  
p o d łu g  w z o ru  pon iże j  z am ieszczonego .

D e k lira c j}  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  w łą c z n i e  
do  dn ia  lic y ta c ji na zn a c z o n eg o  do  g o d z i n y  
12  w po łudn ie , poźm ej z ać  z ło ż o n e  p rz y ję te  n ie  
będ ą .

W zór  do  d e k la ra c j i  
W s k u t - k  o g ło s ze n ia  Z a r z ą d u  P o w i a t u  S a n ­

dom ie rsk iego  z d n i a  K w i e t n i a  r. b. Nr.  
poda ję  n in ie jszym ,  d e k la r a c j ą  że z o b o w ią zu ję  
się w ykonać  d o k ła d n ie  r . ib o ty  co do  r e p e r a c j i  
i u p o rz ą d k o w a n ia  g m a c h u  w ię z ień  a  S a n d o ­
m ie rs k ie g o  o raz  d o s t a w y  dw óch  l a t a r ń  i d w ó c h  
s lu p ó w  d )  n ic h  o d p o w ie d n io  do  a n s z la g ó w  
n a  t^n  cel s p o rz ą d z o n y c h  i z a t w i e r d z o n y c h ,  
za sum ę  rs.  N .  ^ w y p i s a ć  l i te ra m i)  p o d d a ją c  
się wszelk im  za s t r z e ż en ie m  w a ru n k a m i  ł icy tacy j -  
nemi o b ję ty m ;  k w i t  K Łsy N. n a  z ło ż o n e  va-  
djuin w ilości rs,  *270 d o łączam  i t a k o w e  w ra -  
r e  n ieu t rz y ra an ia  się  p rz y  l i c y tac j i  s a ra  o d b io ­
rę  ( lu b  o n a d e s ła n ie  do  N. n a  m ój  k o s z t  p o -  
:z tą  up raszam ).

S t a ł e  moje  żam i  s zk a n ie  j e s t  w N .  p i s a ł e m  
d n ia  N. ro k u  1867.

(p o d p is a ć  w y ra ź n ie  im ie  i n a z w is k o )
N a koperc ie  op rócz  a d r e s u  n a l e ż y  je szcze  

m p i s a ć  , ,D  k la ra c ja  n a  reperacją,  i u p o r z ą d ­
ko w a n ie  g m a c h u  w ię z i e n i a  S a n d o m i e r s k i e ­
go .

Sandomierz ,  d .  1 (V3) K w ie u ia  1367 r.

N a cze ln ik  P o w ia tu  Ł a sk ieg o .

g o d z in y

(N. D. 2637.)
W s k u t e k  r e s k r y p tu  R ządu  G u b e r n i a l n e g o  

PetroU ow skiego  z il 1 a  2 (14) M ar ca  r .  b. N r .  
•>7 7 '> po  l a , e do pow szechnej  w iadom ośc i ,  że  
d n ia  3 1  M aja  ( 1 2  C ze rw c a )  r. b . ,  o g o d z in ie  
J 2  w po łudnie  o b ędz ie  s ię  w b iu rz e  N a c z e l ­
n ik a  1’owia tu  L a s k ie g o  l i c y ta c j a  p rz e z  d e k l a ­
rac je  op ieczę tow a ne  n a  e n t r e p r y z ę  z a b r u k o ­
w a n i a  części  ul icy  S a s k i e j  w m i e ś c i e  P a h i j a -  
n icach ,  od  su m y  rs .  1 ,417  ko p .  9 6  z a t w i e r d z o ­
n y m  a n s z la g ie m  u s t a n o w io n e j ,  in  m inus .

K ażdy  p rz e to  m a ią c y  z a m i a r  p od jęc ia  s ię  
te j en t rep ryzy ' ,  obo w ią za n y  j e s t  z łożyć  o s o b i ­
ście  w t e r m in ie  w yżej  z a k r e ś lo n y m  lub  n a d e-

(N. D. 2349). Naczelnik Ktwiatu 
Płockiego.

Ogłaszam niniejszym że Krysztof Sztejn- 
kie, Marjenna z Rudków Sztejnkie, Henryka 
Sztejnkie, Daniel Sztejnkie Ewa z Szmitów  
Sztejnkie, Ludwik Sztejnkie z wsi Karoleno- 
wa Gminy M odzele Powiatu Płońskiego Gu­
bernji Płockiej zamierzyli przesiedlił się do 
osad Karoleuki Powiat Żytomierski, Guber­
nią, Wołyńską,. Ktoby więc z interesowanych 
osób miał do tej familji jakową pretensją 
winien się z żądaniem swojem zgłosić w 
przeciągu najdalej Miesiąca jednego gdyż 
później skutku nieotrzyma.

P łock d. 15 (27) Kwietnia 1867 r.
Major.



964

(N. D. 2638). Naczelnik Powiam 
płońskiego.

Ponieważ ogłoszona na dzień wczorajszy ii- 
cytacja na wydzierżawienie trzyletnio od 12 
(24) Czerwca r. b. poczynając, dóbr Goławin 
w parafji Chociszewo Gminie Wychode, za za­
ległe podatki Skarbowe, nie przyszła dla bra­
ku konkurentów do skutku, przeto podaję do 
wiadomości iż termin nawy do odbycia tejże li­
cytacji. ill plus przez opieczętowane dekiara 
eje naznaczyłem w biurze moim na dzień 9 
(21) Maja r. b. na godzinę 11 rano.

Suma rocznej dzierżawy je s t  ustanowio­
na na rs. 966, przystępujący w'ięc do licyta­
cji obowiązany złożyć do depozytu Kasv Skar- 
bowej rs. 4 8, i kwit przy deklaracji wyraźnie j 
czysto bez skrobań napisany wedle wzoru po- j 
niżej sainieszczonego dołączyć, która to de- j 
klaraeja opieczętowana przed godziną 11 r a ­
no dnia 9 (21) Maja r. b. w biurze moim zł»- i 
żona być powinna

Warunki licytacyjne w biurze moim w go- 
gzinach służbowych, przejrzane być mogą.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 

Płońskiego z dnia 19 Kwietnia 1̂ Maja) r. b., 
N r. N- podaję niniejszą deklarację, iż obowią­
zuję się wziąść w dzierżawę na lat trzy od 12 
(24) Czerwca r. b. poczynając, ryczałtem do­
bra Goławin, a to za sumę rs. N. rocznej 
dzierżawy, poddaję się wszelkim zastrzeże­
niom jak ie  warunkami licytacyjnemi są obję­
te, kw it Kasy N . na zb żone do niej vadium 
gotowizną rs. Ń. załączam, k tóie w razie nie- 
utrzym ania się przy licytacji sam odbiorę lub 
o przysłanie takowego na mój koszt do miasta 
N . lub wsi N. upraszam .

S tałe moje zam ieszkanieJest w N.
Deklarację niniejszą pisałem w N. dnia S . 

mieciąca N. loku N.
(tu  podpis czytelnie'

Major Oranowski.

wyższej, czyli rs. 474 kop 30, k tó re  nieu- 
trzym ującem u się zaraz  powrócone będzie.

W arunki licytacyjne każdego dnia w go­
dzinach służbowych w biurze M agistratu 
przejrzane być mogą.

Łódź d. 27 Kwiet. (9 Maja) 1867 r.
Prezydent, Pohlens.

W zór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia M agistratu  m ia­

s ta  Łodzi z daty N. podaję n iniejszą dek la ra ­
cją, iż zobowiązuję się wziąść w dzierżawę 
dochód od rzez i bydła w 2-ch szlachtuzach 
w m ieście  Łodzi z a 's u m ę  roczną rs. N (tu 
wypisać sum ę cyfram i i literam i) poddając 
się wszelkim zastrzeżeniom  warunkam i licy- 
tacyjnem i objętym , a  mnie dobrze znanym, 
świadectwo kwalifikacyjne i kwit na z łożone 
vadium w kwocie rs. N dołączam , pisałem  
w N dnia N. m iesiąca N. roku itu  podpisać 
wyraźnie imię i nazwisko .

Na kopercie deklaracji domieszczony p o ­
winien być napis. D eklaracja do licytacji na 
dzierżawę dochodu od rzezi bydła w dwóch 
szlachtuzach w mieście Łodzi, w dniu N. mie 
siącu N. roku  N odbywać się m ającej.

(N. I). 2560)

A N D E L  T E N  Z N A J D U J E

(N. D. £669.). M a g is tr a t M ia s ta  Ł o d z i.
W  sku tek  zarządzenia w ładzy wyższej p o ­

daje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
1 (13) Czerwca r. b. o godzinie 10 z rana, od­
bywać się będzie w M agistracie tutejszym  
p rzez  opieczętowane deklaracje licytacja, na 
wydzierżawienie od daty odbycia licytacji do 
1 (13) Stycznia 1869 r. dochodu od rzezi by­
d ła  w ‘2-ch szlachtuzach w mieście Łodzi od 
sumy rocznej rs  4743 in  plus.

K ażdy zatem  chęć m ający zadzierżawienia 
rzeczonych dochodów, winien w term inie po­
wyżej oznaczonym złożyć opieczętow aną d e ­
k laracją  podług niżej zam ieszczonego wzoru, 
n a  stem plu ceny kop. 15, wyraźnie bez sk ro ­
bań i p rzekreśleń  spisaną, z dołączeniem  
Świadectwa kwalifikacyjnego i kwitu kasy 
m iejskiej lub innej Skarbowej na stawione 
radium , wyrównywającc części sumy po-

(N. D. 2689) W  dniach 4 (1 6 )  Maja 186 7 r  
o godzinie 11 z rana i 12 w południe na  p la­
cu A leksandrow skim , 5 (17i M aja r. b  o go­
dzinie 10 z rana  w R ynku Starego M iasta, i 
tymże dniu o godzinie 12 w południe na  ta r ­
gu Sewerynów, prawnie zajęte  ruchomości 
jak o  to: meble machoniowe, jesionowe i na 
orzecz, lustro , stoły sosnowe, zegar, koper- 
sztychi, i t. p. przez publiczną licytacją sp rze ­
dane zostaną.

W arszaw a d 1 (13) M aja 1867 r  
P a ir ło w sk i, Kom ornik.

I> O N I E S I  JS N I  A P  11 Y W  A T N E.

<N. D. 2693)

INSTYTUT
WÓD I W A L W C I I  SZTUCZNYCH

w Pałacu  W -g o D u ck erta  od ulicy D ługiej 
Nr. 556 przy  Ogrodzie K rasińskim  egzystu­
jący, ma zaszczyt zawiadomić osoby in tere  
sowane, iż abonamentowe używanie wód w 
r. b. rozpocznie się dnia 19 M aja o godzinie 
5 '/2 rano.

J .  V l ' y s z o n i i r s k l ,  Mag. Farm .

(N. D. 26S6)

Zarząd Instytutu
WÓD MI NERALNYCH

Dr. Struve
(przy Ogrodzie. Saskim)

M a zaszczyt zawiadomić szanowną Publi­
czność i W W. Doktorów, iż sezon tegorocz­
ny używania wód m ineralnych na abonam ent 
w Zakładzie Instytutow ym  przy Ogrodzie

Saskim, rozpocznie się w roku  bieżącym  z 
dniem 7 (19. M aja o godzinie 5 '/2 rano. S e r­
w atka sposobem R ejnertskim  przyrządzona, 
co dzień świeża wydawaną będzie. In sty tu t 
przytem  utrzym uje ciągle w stanie świeżym 
zapas przystk ich  wód m ineralnych tak  
w  b n t e l h a c l i  jak o  też  i w  S y f o ­
n a c h  powszechnie znanych i nowo w p ro ­
wadzonych u nas w użycie, oraz kąpieli 
sztucznych wszelkiego rodzaju  i wszelkich 
napojów gazowych.

Inno zaś nowe gatunki wód m ineralnych 
i kąpieli sztucznych, m ogą być na żądanie 
wyrobione. W szelkie obstalunki i zlecenia 
p rzyjm ują się każdego*czasu  w H andlu S i­
mon et Stecki dawniej J . L . F la ta u  ulica 
Graniczna Nr. 1077a gdzie In sty tu t W ód 
M ineralnych. (6402)

(N. D. 2623)
W  domu Reichm ana p rz y  ulicy M arszał­

kowskiej pod Nr. 17543, je s t  do wynajęcia 
M i e s a h a i i t i l e  L e t n i e  sk ładające  się z 
trzech  Pokoi, obszernego Salonu "i Kuchni. 
C ałe podwórze w tem  domu je s t  ogrodem. 

W iadomość na miejscu. (6257)

(N.D. 1093).

MAURYCY NELKEN
i" g i i l d j i  k u p i e c .

Poniew aż według wszelkiego prawdopodobieństwa, w czasie otw arcia wystawy w P a ­
ryżu, k u rs m onet zagranicznych, z powodu licznych naraz  żądań, znakom icie się powiększy: 
p rze to  dla osob wybierających się na tę wystawę, byłoby pożądanem  korzystać  obecnie z n i ­
skiego ku rsu  i wcześnie zaopatrzyć się w a k r e d y t y w a  lub w e x l e ,  przezem nie na
pierw szorzędne domy zagraniczne wystawiane, ja k  również w r 5in e  jak o  to:
F ran k i, Talary, Guldeny A ustr., Napoleondory i t. p. z k tórych pięknym  asortym entem , mam 
honor polecić się Szanownej Publiczności w obu moich kantorach-

1. Na K rakow skiem  Przedm ieściu naprzeciw odwachu.
2. N a Nowym-Swiecie w domu Hr. Stadnickiego. (19—2304)

£33

U
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(N. D. 2525) M a g is tr a t  M ia s ta  Cholina.
Podaje do powszechnej wiadomości, żedn ia  

23 M aja (4 Czerwca) r. b. o godzinie 3 po po­
łudniu w biurze M agistratu  m iasta Chołma w 
trzecim  term inie odbywać się będzie od su­
my anszlagowej rs. 3,186 kop. 7 7 ’/s głośna 
licytacja na  podjęcie się entrepryzy re p e ra ­
cji dwóch bóżnic żydowskich, reperacji skle­
pów w mniejszej bóżnicy, wystawienie przy 
tychże zabudowań gospodarskich i ogrodze­
nia w tu tejszem  m ieście., Główniejsze w a­
runki są:

а. P rzy licytacji ten  się utrzym a, kto za 
za  najm niejszą sumę od anszlagowej roboty 
zobowiąże się wykonać.

б. P rzy stępu jący  do licytacji, obowiązany 
je s t  złożyć vadium w gotowiznie lub listam i 
zastawnemi rs. 318 kop. 67 wynoszące. Inne 
w arunki licytacyjne wolne są  do przejrzenia  
w biurze tutejszego M agistratu  w godzinach 
biurowych.

Chołm d. 20 Kwietnia (2 M aja) 1867 r.
B urm istrz Nadiein.

••aj

TYLKO BO 2©'60 M&X&.
W yprzeda wane będą znajdujące się jeszcze  w zapasie towary p łócienne z czy­
sto holeaderskich fabryk, za g w a r a n c j ą  i po c e t i n r l i  t-S n a ss le
naEzEi.ii-l i ;  przyczem  zwracamy uwagę szanownej publiczności na  poniżej wy­
szczególnione s ta łe  ceny:

8 3 * S T A Ł E  C E N Y .
O 8%  tańsze  od poprzednich, dla ja k  najprędszego zbycia towarów.

V* 
1,

525 

(= )

tu z in a  erw etek deserowych kosztu je  tylko .
,, prawdziwych chustek p łó ciennych . .
., ręczników p łó c ie n n y c h ...........................

b iałe i kolorowane serwety . . .
„ chustekr batystow ych francuzkich  . .

sz tuka  prawdziwego p łó tu a  domowego_40 łokci 
., Belgijskiego p łó tn a  50 łokci .
„ Szw ajcarskiego p łó tn a  domowej roboty 

lonego, dawniej l o r ą  te raz  tylko .
„  Brabanckiego p łó tna  54 łokcie.
„  K onstancejeńsldego p łó tna  60 łokci .
„  z podwójnie kręconą nicią 63 łokcie

koronnego p łó tn a  65 łokci 
„  H olenderskiej cienkiej weby 65 łokci

kop., te ra z . . ■
rześc ieradeł najcieńsz; 
kich, kosz tu je  łokieć

03
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P d
i Rs. Kp.

65 i wyżej
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Jeszeze tylko k ilka  sz tuk  nadzwyczaj cienkiej v, eby holenderskiej od 40 
do 70 rsr.

-Czysto francuzkie szale oddają się za  połowę ceny.
N akrycia stołowe na 6, 12, 13 i 24 osób sp rzedają  się po cenach nader 

nizkich.

o s a i s s i i H  a a r z T N i i D  s i a  y  s i a

P d

(N. D. 2435)

KORTU IlitiTiSII ' J P H O E N I X
& M E R C A N T I L E  Towarzystwo Ubezpieczeń

01) OGNIA
W L O N D Y N I E

z a ło ż o n e  w  r.
Jedno /. dwóch największych 

Towarzystw Ubezpieczeń w świecie 
od czasu swego założenia 

wypłaciło 
przeszło 8.500,000 fant. szterl. 

z a  s t r a t y  
przez ogień zrządzone.

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
W  L O N D Y N IE  I  E D Y M B U R G U .

: ^założone w  .1809 r.
K apita ł  Z akładow y Rs. 15.000.000 
Fiiiiiiusz Rezerwo­

wy z końcem ro 
ku 1866 uzbie­
rany....................Rs. 18,800,000

Dochód roczny
przeszło . . . .  Rs. 4,800,000

Obadwa Towarzystwa, na js ta rsze  i najbogatsze z reprezentow anych w k ra ju  t  utPjszy-m 
pozostają pod kierunkiem  pierw szorzędnych Domów Handlowych Angielskich.

U bezpieczają od pogorzeli praw ie w szystkie rodzaje w łasności, we w szystkich czę­
ściach św iata, za  sk ładkę  stosunkowro ja k  najum iarkow ańszą. U bezp ieczen ia  l a l i r y t - z n e  
pod szczególniej dogodnemi w arunkam i przyjm ują- _

S tra ty  z pogorzeli spiesznie i ze wszelkiem i u.aewieniam i w ynagradzają. W  razie  zajść 
mogących sporów, poddają się, stosownie do paragrafu  11 ogólnych warunków  Polisy, Są­
dom tutejszym  i w ogólności tych krajów , w k tórych  przedm iot ubezpieczony się znajduje.

Niżej podpisany A jent powyższych Towarzystw, umocowanym je s t  do natychm iastow ego 
wydania Polis, pod jak  najprzystępniejszem i warunkam i, oraz do w ypłacania tu  w m iejscu 
wynagrodzeń od T ow arzystw  przypadających

Ajent Główny Pełnom ocny dla Królestwa Polskiego,
Eeou Itotw an d .

(2 —3990). u îca P rzechodnia  Nr. 951.

(N. D. 2363)

M a n to r  E k s p e d y c y jn y
pod firmą

S l i m i U  et  Z W M B A H
30 rue de Trevise 30

W PARYŻU,
uskutecznia wszelkie transporta pod 
korzystnemi warunkami i w tym wzglę­
dzie, poleca usługi swe, osobom zwie­
dzającym tegoroczną wystawę po­
wszechną.

(5529)

(N. D. 2172). D w a  d o w o d y  B a n k u
P o l s k i e n a  zastaw ione różne h o >  
s z t o w n o ś c i ,  jeden  za Nr. 27131 na rsr. 
494 z dnia 11 Sierpnia 1866 r., drugi za  Nr.

27,660 na rs. 370 z dnia 13 L istopada 1866 r .  
* « S l n ę ł y .  Z nalazca zechce się zgłosić 
do kantoru  B anku Polskiego za nagrodą rs. 
o, jeże li żądać będzie, w przeciwnym bowiem 
razie, wydane będą  duplikaty  dowodów, je ­
żeli znalazca nie zgłosi się ed daty pierw sze­
go ogłoszenia. (3—5117).

N. D. 24:2).

KRYNICA.
W ielki dom Gościnny pod „T rzem a R óża­

mi T. Seiferta obok nowych Ł azienek po­
łożony, na sposób zagraniczny w w szelkie 
wygody zaopatrzony, z dniem 15 M aja otw ar- 
tem zostaje.

Poleca
Krynicy.

Osobom
(2

przybywającym 
- 5563).

do

w D rukarn i R ządow ej pray Kom isji Rządow ej Oświecenia Publicznego.— Ta pozwoleniem Cenzury.

ł


